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II, Zjazd Przemysłowy 
Ziem Odzyskanych

V

We Wrocławiu odbył się 14 
i 15 bm. II Zjazd Przemysło­wy Ziem Odzyskanych W auli Politechniki Wrocławskiej ze­brali się przedstawiciele Rzą­du: Wicepremier i Minister Ziem Odzyskanych Gomułka, Minister Przemysłu H. Minc*  wiceminister przemysłu Szyr, wiceminister inż. Rumiński, Wiceminister dr Widy-Wirski, Generał Popławski, Dyr. lep ir- tamentu Przemysłu Miejscowe­go Ministerstwa Przerc, - 
siu, Zbigniew Ehrenberg, dyrektorzy departam -tćw in­nych ministerstw, Naczep’ k Wydziału Rzemiosł stwa Przemysłu W. A- Zabęski, Wojewoda Piaskowski, Prezy­dent miasta Witohniiewskl, a dalej przedstawiciele OKZZ, naczelnej organizacji techni­cznej, dyrektorzy Zjednoczeń przemysłowych, prz ITTe-le Rad Zakładowych i robotni­ków polskich na ziemiach od­zyskanych.W pierwszym dniu obrado­wały komisje 4 pocfe----v3.

PODSUMOWANIE 
OSIĄGNIĘĆ NA ZIEMIACH 

ODZYSKANYCHObrady plenum zagaił Wice­minister inż. Rumiński który stwierdził, że Zjazd ma za za­danie podsumować dotychcza­sowe osiągnięcia oraz opraco­wanie wytycznych na przysz­łość. Celem naszym jest unifi­kacja ziem odzyskanych z Pol­
ską, z narodem, scalenie węgla 
wałbrzyskiego z górnośląskim, 

oraz Odry z Wisłą. Najistot­niejszym jest nie to, co już zo­stało, ku naszej radości doko­nane, lecz to co jeszcze mamy 
do wykonania. Olbrzymie fab­ryki ezekają jeszcze na ur«- 

chomienie, na inżynierów i te­chników. Rozwiązaliśmy już 
zagadnienie sztucznego - kau­
czuku i syntetycznego paliwa płynnego. Chcemy w te fabryki 
tchnąć naszego ducha polskie­
go jako przeciwstawienie du­chowi norymberskiemu. Na­stępnie Wiceminister Rumiń­ski powołał prezydium Zjazdu.
Przemówienie wiceprem. Gomułki

Wicepremier stwierdził w swym 
przemówieniu, że do poruszania za­
gadnień gospodarczych przemysłu,' 
do bilansowania dorobku pracy na 
odcinku przemysłowym, do wytycza­
nia planów pracy ziem odzyskanych 
na najbliższą przyszłość powołane 
jest w pierwszym rzędzie Minister­
stwo Przemysłu, jako Ministerstwo 
resortowe. Wy jako organizatorzy i 
kierowcy przemysłu najlepiej potra­
ficie zbilansować dorobek waszej 
pracy, najgłębiej znacie wszystkie 
braki niedomagania i potrzeby fa­
bryk, zakładów pracy i gałęzi prze­
mysłowych, którymi kierujecie. Naj­

Granice nad Odrą i Nysą nienaruszalne
Granice Polski na zachodzie, nasze 

granice nad Bałtykiem, Odrą i Nysą 
Łużycką, uważamy za ostateczne — 
za nienaruszalne.

Następnie Wicepremier Gomułka 
omówił historię dziejów ziem na za­
chodzie, które Niemcy zagrabili nam 
przed wiekami, a obecnie czują się 
pokrzywdzeni, gdy ziemie te powró­
ciły do pierwotnych gospodarzy. 
Rozprawił się następnie z przemówie­
niami ministra Byrnesa i Chuirchila 
stwierdzając, że decyzja Berlińskiej 
Konferencji określiła już zachodnie 
granice Polski i czeka tylko na nada­
nie jej odpowiedniej formy, a ta hi­
storyczna decyzja o zachodnich gra­

Z kolei powitali Zjazd przedstawiciele robotników ko­palń i fabryk ziem zachod­nich, obrazując ogrom pracy dokonanej w pierwszym roku organizowania przemysłu.Po przemówieniach, delega­tów robotniczych zabrał głos Wicepremier Rządu Jedności Narodowej i Minister Ziem Odzyskanych Gomułka.

wszechstronniej winniście mieć prze­
myślane koncepcje i plan jego pod­
niesienia i odbudowy, związania prze­
mysłu Ziem Odzyskanych z całym or­
ganizmem gospodarstwa narodowego 
Polski.

Jeżeli idzie o sprawy, które osta­
tnio odbiły się głośnym echem nie 
tylko u nas w kraju, ale i za grani­
cą — mam na myśli kampanie wy­
mierzone przeciwko naszym granicom 
zachodnim, jaką rozwinęły niektóre 
oficjalne i nieoficjalne czynniki reak­
cyjne na z achodzie — to w tych 
sprawach Rząd polski nic nie ma do 
dodania do tego co-- już powiedział.

nicach Polski nie może być przez ni­
kogo podważona.

Szkolenie fachowców
Przed polskim przemysłem w ogó­

le, a przed przemysłem na Ziemiach 
Odzyskanych w szczególności stoi 
wielkie zadanie szkolenia kadT no­
wych fachowców, szkolenia przede 
wszystkim młodzieży bez czego nie 
można realizować planów szerokiego 
rozwoju przemysłu. Postanowienia 
zjazdu muszą pójść w jednym kierun­
ku — w kierunku dalszej odbudowy 
i rozbudowy oraz zespolenia^, gospo­
darczego Ziem Odzyskanych z Macie­
rzą. Dekret z dnia 9 września br o ó- 
sadnictwie wiejskim j ustroju rolnym,
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oraz rozpoczęta na jego podstawie 
“'akcja uwłaszczeniowa osadników rol­

nych, rozwiązuje tę kwestię na od­
cinku rolnym. Liczba żywotnych, in­
dywidualnych gospodarstw rolnych 
o wielkości od. 7—15. ha wyniesie po­
nad 600.000, w związku z czym licz­
ba ludności rolniczej na Ziemiach 
Odzyskanych winna przekroczyć 
3.880.088. ‘

ZsemśaeSa OsbijFsSksmyclhi
Tak jak na odcinku rolniczym o- 

pieramy się na gospodarstwie indywi­
dualnym, w dziedzinie gospodarstwa 
nierolniczego pozostało również spo­
ro miejsca dla inicjatywy prywatnej 
i spółdzielczej. Obecnie opracowywa­
ny jest dekret o przekazywaniu przez 
Państwo poniemieckich nieruchomo­
ści nierolniczych na rzecz osób fizy­
cznych i prawnych drogą bezpłatnych 
nadań dla repatriantów oraz drogą 
sprzedaży, względnie wydzierżawienia 
bndyasfców mieszkalnych, -przedsię­
biorstw przemysłowych, rzemieślni­
czych j handlowych. W ten sposób u- 
regulowane zostaną stosunki prawne 
w dziedzinie własności i ujednolicony 
model gospodarczy Polski. W związ­
ku z tym, że projekt dekretu stanie 
się prawem w najbliższym czasie, 
przed inicjatywą prywatną otwierają 
się wielkie możliwo lei na Ziemiach

Rozwija, się również w pełnym to­
ku akcja likwidacji poniemieckiego 
mienia ruchomego, którą chcemy za­
kończyć jak najszybciej. . Obowiązu­
jący dotychczas zakaz wywozu zDrugi- dzień obrad

W drugim dniu obrad Komisje eko­
nomiczna, przemysłu miejscowego i 
rzemiosła, socjalna, przemysłu meta­
lowego Ziem Odzyskanych, górńiczo- 
łnitniczo-energetyczna, przemysłu che-

Przemówienie min. Hilarego Minca
Na plenum wygłosił doskonałe, 

przemówienie programowe Minister 
Przemysłu ,H. Miac, Dużo powiedzia­
no w dziedzinie związania ziem za­
chodnich w sposób trwały i nieod­
wołalny z resztą kraju. Podano wiele 
wymownych faktów, cyfr i danych, 
z których wynika jasno i niezbicie, że 
w ciągu ostatniego roku w dziejach 
narodu i Państwa dzięki pracy wyko­
nanej na ziemiach zachodnich, doko­
nał się wielki przełom historyczny w 
skali i tempie nieznanym dotychczas 
nie tylko w historii Polski, ale śmiało

Nie zmarnowaliśmy ieęo rokit 
na Ziemiach Odsyslcanycfe-

Następnik Minister scharakteryzo­
wał działalność i pracę na Ziemiach 
Odzyskanych stwierdzając nasze peł-

Ziem Odzyskanych, będzie zniesiony 
nie wcześniej, aż zostaną uregulowa­
ne.: stosunki własnościowe na ponie- 

--mieckie mienie ruchome.
Jak w przeszłości tak y na przy­

szłość, o pochodzeniu naszych planów 
i zamierzeń, o realizacji zadań, które 
sobie wytyczamy, decydować będą 
przede wszystkim ludzie — ludzie o- 
fiarnbj pracy, ludzie o stalowej wo­
li, ludzie' nowej demokratycznej Pol­
ski. A wielkość i siła naszej Ojczy­
zny zależą w pierwszym rzędzie od 
przyszłości naszego przemysin.

Wzr@st m@ż!iw©ś®i 
eksport©wyeh .

Z kolej zabrał głos wiceminister 
Przemysłu Szyr, który stwierdził, że 
Polska zdobyła się na niebywały wy­
siłek na Ziemiach Odzyskanych. Rea­
lizowała nie tylko plany ustalone na 
zeszłorocznym Zjeździe, ale je zna­
cznie przekroczyła. Scharakteryzował 
■następnie sprawy przemysłu na Zie­
miach Odzyskanych, wskazując na 
pewne braki i niedociągnięcia. Wyka­
zał na licznych przykładach wzrost 
możliwości eksportowych wielu pro­
duktów przemysłowych. Posiadamy 
325.000 wykwalifikowanych robotni­
ków polskich we Francji. Minister 
zaapelował do nich, aby wróć®! do 
Polski. Wezwał również do powrotu 
Polaków z Belgii, Westfalii i Połud­
niowej Ameryki, jak też i dobrowol­
ną emigrację.

■ Następnie przemawiał, przedstawi­
ciel Komisji Centralnej Z. Z. Rusinek 
na temat osiągnięć i zamierzeń Związ­
ków Zawodowych oraz dyr. Pomor­
ski o problemie kadr pracowniczych,

micznego lekkiego, przedłożyły Zja­
zdowi do uchwały wnioski zmierza­
jące do rozbudowy przemysłu na Zie­
miach'Odzyskanych przez dalsze " in­
westycje. ■ '

można powiedzieć w historii powsze­
chnej współczesnych wielkich wypad­
ków, historycznych.

Akcja prassisdkńcza
W ciągu tego okresu przesiedlono 

na ziemie zachodnie około 4.080.600 
ludzi, a zatem o jeden milion więcej, 
niż wynosi ludność całej Irlandii, na 
te ziemie przesiedlono więcej ludzi, 
niż wynosi ludność Danii, aa te Zie­
mie przesiedlono prawie tyle, ile. wy­
nosi ludność Szwajcarii.

ne prawa do tych ziem, ugruntowane 
na zgodnej decyzji Poczdamskiej 
trzech mocarstw. Coby jednak -zna-' 

ćzyły te prawa, gdybyśmy ten rok 
zmarnowali, gdybyśmy tego roku nie 
wykorzystali i gdybyśmy poczdam­
skiej urnowy nie przypieczętowali na­
szą pracą j wynikami. Można powie­
dzieć, że po wygranej wojnie odnie­
śliśmy w tym roku wielkie i history­
czne zwycięstwo na drodze do wy­
grania pokoju. W dalszym ciągu roz­
prawił się Minister z plotkami, że nie­
długo wypadnie pakować kuferki na 
Ziemiach Odzyskanych.. Plotka chce 
nas zastraszyć zaniepokoić i sparali­
żować nasze wysiłki.. Działa tu też 
spekulacja, która chce zarobić na tym 
niepokoju- i denerwowaniu, gdyż 
chciąłaby nas ograbić z rezultatów 
naszej pracy.

Bsidews «a uroczym 
fuRdameKcie

Musimy wałczyć z obcym wywia­
dem, ze spekulacją. Jeżeli chodzi o 
sytuację polityczną to budujemy nie 
na piasku ale na mocnym fundamen­
cie i co noku będziemy się spotykać 
na Zjazdach przemysłowych, a prze­
staniemy się spotykać na zjazdach 
przemysłowych Ziem Odzyskanych 
wtedy, kiedy tę ziemie gospodarczo 
będą już nierozłączne ze starą Pol­
ską.

szkoletue
W dalszym ciągu przemówienia 

mówił Minister Minc o konieczności 
zwiększenia produkcji jeszcze o 50%, 
stwierdzając, że potrzeba nam będzie 
w przemyśle na Ziemiach Odzyska­
nych jeszcaa 60.000 ludzi, których po­
ziom kwalifikacji musimy podnieść. 
Dlatego w następnym roku stoi przed 
nami zadanie masowego szkolenia za­
wodowego planowego, przemyślanego 
i . masowego •— zadanie zamienienia 
każdej fabryki w wielką szkołę.

Harmowj?sa współpraca 
inżyniera z rcbofcDkJem
Poruszył wreszcie zagadnienie sto­

sunku między kadrami technicznymi 
i administracyjnymi oraz załogami ro­
botniczymi. Na początku naszej od­
zyskanej państwowości była nieuf­
ność robotnika do starego dyrektora 
i inżyniera. Była nieufność inżyniera 
do nowych ludzi, do nowych warun­
ków ustrojowych. Kryzys został prze­
łamany, zostały rozgraniczone kom*  
petencje między Radami Zakładowy­
mi 1 dyrekcjami, zostały utorowane 
drogi i możliwości uczciwej i rzetel­
nej współpracy. Między inteligencją 
techniczną i klasą robotniczą nastąpi­
ło poważne scementowanie. Trzeba tę 
jedność klasy robotniczej i inteligen­
cji technicznej dalej cementować.

Po przemówieniu uczestnicy Zjazdu 
zgotowali ministrowi Mincowi długo­
trwałą owację.

Przedłożone plenum Zjazdu uchwa­
ły komisji zostały przyjęte.

Zamykając Zjazd przewodniczący. 
Inż. Rumiński wyraził podziękowanie 
dla pionierów przemysłu na Ziemiach 
Odzyskanych. Odśpiewaniem „Roty” 
zakończono Zjazd.
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Obrady Komisji Przemysłu 
Miejscowego i Rzemiosła

W ramach II. Zjazdu Ziem Odzys­
kanych obradowała m. ta. Komisji 
Przemysłu Miejscowego i Rzemiosła. 
Obradom przewodniczył dyr. Stasze- 
Us przy udziale dyrektora Departa­
mentu Przemysłu Miejscowego Mini­
sterstwa Przemysłu Zbigniewa Ehren­
berga oraz dyrektora Departamentu 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych Ł.

Przemówienie dyrektora Departamentu Min. Przem. 
Zbigniewa Ehrenberga

Jako pierwszy zabrał glos na Ko­
misji dyrektor Departamentu Min. 
Przem, Zbigniew Ehrenberg, który o- 
mówił metody obrad, stwierdzając, 
ie celem ich będzie opracowanie i 
przedstawienie plenum Zjazdu wnios­
ków, które mają iść w kierunku naj­
dalej umożliwiającym rozwój życia 
gospodarczego na terenach Ziem Od­
zyskanych.

Zdaniem dyrektora Ehrenberga ob­
rady powinny iść w dwu kierunkach:

1) . należy wytypować pewne wyty­
czne ogólne, które stosować się mają 
w odniesieniu do wszystkich woje­
wództw Ziem Odzyskanych;

2) poruszyć wszystkie regionalna 
bolączki i przeszkody, działające ha­
mująco na ducha rozwoju gospodar­
czego Ziem Odzyskanych.

Co dotyczy zagadnień ogólnych u- 
ważam — mówił dyrektor Ehrenberg
— że sprawą najbardziej istotną jest 
sprawa uporządkowania stanu posia­
dania na Ziemiach Odzyskanych. Na. 
leżało by już dzisiaj, chociaż nie ma­
my jeszcze dekretu w tym kierunku
— a tylko projekt — stworzyć już 
taką atmosferę, jaką przewiduje wspo­
mniany projekt dekretu. Komisja win­
na opracować pewnego rodzaju szcze­
góły, które by dawały najlepsze re­
zultaty przy wprowadzeniu w życie 
dekretu.

TRZY SEKTORY MODELU 
GOSPODARCZEGO

Na podstawie obowiązującej usta­
wy z dnia 3 stycznia br. o nacjonali­
zacji przemysłu i popieraniu prywat- 
tej inicjatywy, polityka gospodarcza 
Państwa przewiduje 3 seiktory w mo­
delu gospodarczym, a mianowicie: 1) 
sektor państwowy, 2) spółdzielczy i
3) prywatnej inicjatywy. Jeśli chodzi 
o rzemiosło, to Kongres Rzemiosła w 
Bydgoszczy zakreślił już pewną gra­
nicę rzemiosła, biorąc za kryterium 
liczbę zatrudnionych. To co znajduje 
się już w rękach rzemiosła zostanie 
mu na Ziemiach Odzyskanych oddane.

Również od strony państwa — w 
związku z dekretem o przekazaniu 
mienia nierolniczego — będzie mogło 
rzemiosło uzyskać jeszcze pewne o- 
siągnięcia. Dotyczy to także prywa­
tnego przemysłu reprezentowanego 
przez samorząd gospodarczy przemy­
słowo-handlowy. Jeśli chodzi o spół­
dzielczość to Centralny Urząd Plano­
wania w porozumieniu z Władkami 
spółdzielczymi przygotowuje konkre­
tny plan, eo otrzyma Spółdzielczość 

Gtucka, naczelnika Wydziału Rzee 
mioeł Ministerstwa Przemysłu Artura 
Zabęskiego, przedstawicieli spółdziel­
czości z centrali z Warszawy i Ziem 
Odzyskanych posła Woynowsklego, 
Izb Rzemieślniczych, Izł> Praemysłówo- 
Hanitilowydh, dyrekcji przemysłu miej­
scowego i naczelników wojewódzkich 
wydziałów przemysłowych.

od strony państwa. Tymbardziej, że 
spółdzielczość została włączona do 
t. zw. 3-letniego planu spółdzielczego 
i co do tego nile ma wątpliwości. Rok 
temu na poprzednim zjaździe przemy­
słowym postanowiono stworzyć odpo­
wiedni klimat dla prywatnej Inicjaty­
wy na Ziemiach Odzyskanych. Klimat 
ten stwarza wspomniany dekret

Wkońcu dyrektor Ehrenberg atwier- 
dtnł, iż jest mu dobrze wiadomym, 
iż administracja państwowa na 
niższych szczeblach jeszcze i obecni*  
często nie sioi na wysokości zadania, 
i właściwie nie zawsze stwarza ten 
dobry klimat dla rozwoju prywatnej 
inicjatywy, a które to sprawy zostały 
Inicjatywy.

Referat na temat:

FORMY PRAWNE DZIAŁALNOŚCI
SEKTOR,! PRYWATNEGO NA 

ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
wygłosił J. Staszelis zast. dyrektora 
Departamentu Przemyślu Miejscowe­
go Min. Przem.

Za postępującymi zwycięskimi woj­
skami polskimi i radzieckimi wkra­
czały na Ziemie Odzyskane grupy o- 
peracypie Ministerstwa Przemysłu ce­
lem zabezpieczenia zakładów prze­
mysłowych. Zycie gospodarcze’ na 
tych terenach zamarło całkowicie. 
Żadna fabryka ani warsztat rzemieśl­
niczy nie był czynny. Wzmożony na­
pływ Polaków, sprężysta administra­
cja i przerzucanie zespołów robotni­
czych z macierzy, kładzie kres temu 
zastojowi.

URUCHOMIENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
I WARSZTATÓW

RZEMIEŚLNICZYCH
Zakładów przemysłowych typu śre­

dniego i małego na tych ziemiach do 
chwili wyzwolenia było 5.000, a war­
sztatów rzemieślniczych około 180.000. 
Z tego dziś pozostało pierwszych o- 
koło 1.700 rzemieślniczych 35.000. Za­
bezpieczeniem i uruchomieniem tych 
zakładów zajęły się Woj. Dyrekcje 
Przemysłu Miejscowego i Samorzą­
dy Komunalne, Rzemieślnicze itp.

Z dnia na dzień sytuacja ulegała 
wyraźnej zmianie na lepsze i dziś 
podsumowując roczną działalność ma­
my do zanotowania następujące dane:

BILANS
Stan posiadania warsztatów rze­

mieślniczych (dane z końca września 
b. r.j:

Śląsk Opolski 4-518 warsztatów, 
Śląsk Dolny 11.000 warsztatów, Zie­
mia Lubuska 2.269 warsztatów, Pom. 
Zachodnie 2.752 warsztatów, Woj. 
Gdańskie 3.068 warsztatów, Ziemie 
Mazurskie 2.000 warsztatów.

Tp co dokonano, nie stało się dzię­
ki zwykłemu biegowi sprawy, tu był 
skoncentrowany wysiłek państwa i 
społeczeństwa. Trzeba było przełamy­
wać wrogą propagandę w kraju i za­
granicą usiłującą podważyć nasze 
prawa do Ziem Odzyskanych. Pamię­
tamy sami, jak często z trudem zgru­
powane zespoły ludzi do przesiedle­
nia, rozpadały się skutkiem rzuconej 
plotki przez elementy nie odpowie­
dzialne o tak zwanym „dzikim Zacho­
dzie". W pracy osiedleńczej -nie małą 
rolę odegrały tu patronaty Wydzia­
łów Przemysłowych, Izb Rzemieślni­
czych i Izb Przem.-Hundl, z Macie­
rzy. W pracy nad zagospodarowaniem 
Ziem Odzyskanych spocząć nam nie 
wolno, musimy przyczyniać się do ze­
spolenia gospodarczego z Macierzą i 
powiększyć wysiłki tak, by w przy­
szłym roku sprawozdawczym wynik 
był wielokrotnie wyższy. Spełnimy lo 
na pewno, jeżeli z miejsca przystąpi­
my do realizacji wytycznych zasad i 
postulatów powziętych na tym zjeź­
dzić.

PROJEKT DEKRETU
O PRZEKAZYWANIU MIENIA 

NIEROLNICZEGO

Komitet Ekonomiczny Rady Minis­
trów przyjął już projekt dekretu o 
przekazywaniu osobom fizycznym o- 
raz osobom prawnym prawa publicz­
nego 1 prywatnego poniemieckiego 
mienia nierolniczego na Ziemiach Od­
zyskanych. Projekt tego dekretu prze­
widuje przede wszystkim generalną 
zasadę, że przedsiębiorstwa przekaza­
ne w trybie dekretu nie podlegają 
przejęciu na własność Państwa na­
wet w razie rozszerzenia rozmiaru 
produkcji lub zwiększenia zdolności 
zatrudnienia pracowników. Nabycie 
przedsiębiorstw będzie odbywało się 
w drodze bezpłatnego nadania, oraz 
w drodze sprzedaży lub dzierżawy.

BEZPŁATNE NADANIE 
PRZEDSIĘBIORSTW

Bezpłatne nadanie może nastąpić 
na rzecz reemigrantów i repatriantów, 
którzy utracili majątek nieruchomy, 
położony na terenie R. P. w jej gra-, 
nicach przedwojennych w związku z 
tym, że tereny te nie weszły w skład 
obecnego obszaru Państwa lub na 
mocy umów międzynarodowych, za­
wartych przez Państwo Polskie, mają 
otrzymać ekwiwalent wzamian za 
mienie, pozostawione za granicą, tyl­
ko wartość przekazanego majątku nie 
może przekraczać wartości mienia 
pozostawionego przez repatrianta za 
granicami Państwa. Bezpłatne nada­
nie może nastąpić na rzecz zdemobi­
lizowanych żołnierzy służby czynnej, 
którzy udział brali w walkach o wy­
zwolenie Polski po dniu 1. wrześuia 
1939 r. inwalidów wojskowych oraz 
rodzin żołnierzy.

Przekazanie nie może nastąpić w 
stosunku do osób, które uzyskały 
bezpłatne nadanie na mocy dekretu 
o ustroju rolnym i osadnictwie na 
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obszarze Ziem Odzyskanych i b. Wol­
nego Miasta Gdańska.

Rada Ministrów może ustalić w 
drodze uchwały, zasady określania 
cen sprzedażnych lub czynszów dzier­
żawnych za poszczególne kategorie 
majątków i dla różnych kategorii na­
bywców lub dzierżawców.

NABYWCY LUB DZIERŻAWCY
Nabywcami lub dzierżawcami ma­

jątków podlegających przekazaniu 
mogą być:

1) osoby prawne prawa publiczne­
go lub prywatnego,

2) osoby fizyczne, mające stałe 
miejsce zamieszkania lub zamierzają­
ce osiedlić śię na obszarze Ziem Od­
zyskanych.

Majątki przekazane zostają zwol­
nione od wszelkich obciążeń i zobo­
wiązań. Za zobowiązania powstałe w 

' czasie wykonywania administracji 
polskiej na Ziemiach Odzyskanych 
oraz za zobowiązania z tytułu na­
kazów lub długów hipotecznych, po­
wstałych przed dniem 8. maja 1945 r. 
na rzecz obywateli polskich przejmu­
je odpowiedzialność Skarb Państwa.

Majątki nieruchome lub przedsię­
biorstwa nabyte na mocy przepisów 
dekretu, nie mogą być bez zezwole­
nia właściwej w;adzy zbywane od­
płatnie lub pod tytułem darowizny w 
ciągu dwóch lat od daty wejścia w 
życie rekretu, a w każdym razie nie 
wcześniej aniżeli po upływie roku od 
daty umowy kupna.

ULGI PODATKOWE
Celem przyspieszenia odbudowy, 

dekret ustanawia, że osobom fizycz­
nym i prawnym, które w okresie cza­
su do końca 1347 r. poczynią w na­
bytych na terenie Ziem Odzyskanych 
objektach majątkowych inwestycje, 
potrąca się z dochodu podlegającego 
opodatkowaniu sumy wydatkowane na 
te inwestycje. Nabycie do 31 grudnia 
1947 r. objektów majątkowych, jest 
uważane za wkłady finansowe doko­
nane zgodnie z planem gospodarczym 
Państwa, które powodują zaniechanie 
w latach podatkowych 1943—1947 po­
boru podatku dochodowego.

Sumy wydatkowane na nabycie lub 
inwestycje wyłącza się z podstaw o- 
podatkowania pobieranego na podsta­
wie dekretu z dnia 13 kwietnia 1945 
r. o nadzwyczajnym podatku od wzbo­
gacenia wojennego. Nie mniej ważne 
jest to też postanowienie zmierzają­
ce do szybszego zaleczenia ran wo­
jennych, które stwierdza, że jeżeli 
petent zobowiąże się do odbudowy 
przyznanego mu w drodze sprzedaży 
objektu wskutek działań wojennych, 
co najmniej w stosunku 50 proc, zni­
szczonego, nastąpi umorzenie w cało­
ści lub w części, przypadającej od 
niego ceny kupna, jeżeli w czasie 
lub w sposób określony w umowie 
obiekt ten zostanie odbudowany. Kwo­
ta umorzenia nie może być wyższa 
od sumy nakładów na odbudowę, 
przy czym koszt tych nakładów bę­
dzie uwzględniony do wysokości nie 
przekraczającej kosztów robót budo­
wlanych. Nabywcy, który zobowią­
zał się do odbudowy można odroczyć 
termin płatności całości lub części 
należności do wskazanego w umowie 
terminu.

W świetle tych przepisów, po zat­
wierdzeniu przez Prezydium Rady Mi­

nistrów stan tymczasowości posiada­
nia kończy się.

Dalszy referat wygłosił dyr. Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu 
dr. Waschko p. t.: „Postulaty przemy-

„Pcstolaty rzemiosła na Ziemiach Odzyskanych"'
Refererit stwierdza, że tak rzemio­

sło dolnośląskie, jak i całość ziem 
Polsce zwróconych odczuwa brak lu­
dzi w swym gronie i dlatego, wszel­
kiego rodzaju procesy imigracyjne 
muszą być przyspieszone, gdyż potrze­
by ludności przy obecnym nasiedianiu 
i niedostatecznej ilości warsztatów 
rzemieślniczych nie mogą być należy­
cie zaspokojone. Rozwiązanie migra­
cji nastąpić powinno na drodze nie 
tylko ścisłej współpracy z Samorzą­
dem Gospodarczym, ale również wy­
posażeniem Samorządu Gospodarczego 
Rzemiosła w możność decydowania 
o potrzebie należytego rozmieszczenia 
samodzielnych warsztatów rzemieślni­
czych.

Na terenie Ziem Odzyskanych osie­
dliło się 22.500 samodzielnych rzemie­
ślników, a w Izbie Rzemieślniczej we 
Wrocławiu zarejestrowano 7.680 pra­
cowników-

RZEMIEŚLNIK POLSKI 
W AWANGARDZIE

Rzemieślnik polski skutkiem swej 
prężności tworzył pierwszą awangar­
dę w rzeszy nasiedleńczej i pierwszy 
przystąpił do procesu wytwarzania 
nowych produktów. Cały rok 1945 za­
liczyć należy jedynie do okresu orga­
nizowania swoich własnych warszta­
tów. Rzemieślnicy zaspakajali przede 
wszystkim potrzeby ludności, wyma­
gającej usług rzemieślnika w remon­
tach, odbudowie, oszkleniu i innych 
reperacjach- Grupa rzemiosł spożyw­
czych stała pod znakiem bardzo po­
myślnej koniunktury. Z całą stanow­
czością należy rozwiać mit dobrobytu 
rzemiosła, jaki w opinii ludności na 
ziemiach centralnych 6ię utarł. Stwier­
dzić należy, że większość ludzi w rze­
miośle to poszkodowani wojną i dłu­
gi jeszcze czas poświęcić muszą na 
prace organizacyjne, a nie produkcyj­
ne swoich własnych warsztatów, gdyż 
ludzie ci zaczynają życie od początku. 
Biorąc zaitym pod uwagę stan znisz­
czenia, gdzie rzemieślnik ostatki swe­
go kapitału wkładać musi w tworzywo 
i odbudowę własnego warsztatu pra-cy 
trzdba aby wszelkiego rodzaju wyko­
nawcze czynności władz administra­
cyjnych przy wykonywaniu dekretu 
o przekazywaniu osobom fizycznym, 
oraz osobom prawnym prawa publi­
cznego i prywatnego poniemieckiego 
mienia nierolniczego na obszarze Ziem 
Odzyskanych zważały na ten stan zni­
szczeń i wyjątkowego złego stanu go­
spodarczego rzemiosła. Warunki za­
tym odpłat za narzędzia 1 urządzenia 
musiały by iść drogą taką samą jak 
szedłby rozwój gospodarczy warszta­
tów rzemieślniczych.

MOŻLIWOŚCI PRODUKCYJNE
W planie gospodarczym należy 

wziąć pod uwagę możliwości produk- 

słu prywatnego na Ziemiach Odzys­
kanych".

Dyrektor Izby Rzemieślniczej we 
Wrocławiu Józef Chmielewski wygło­
sił referat na temat: 

cyjne rzemiosła grupy drzewnej, tak 
w jego produkcji meblowej, jak i je­
go produkcji budowlanej, a również 
produkcji dotyczącej innych działów 
wytwórczych, np. szpilek do butów, 
kołków do kiełbas i kiszek, kopyt 
szewskich i tp. Wartość dzisiejsza 
produkcyjna na teren rynku wewnę­
trznego i wartość produkcyjna tych 
rzemiosł na tereny eksportu przed­
stawia sumę kilkudziesięciu milionów 
złotych przedwojennych. Stan gospo­
darczy grupy włókienniczej i skórza­
nej zaczyna się poprawiać, ale rze­
mieślnicy szewcy, jak i krawcy cier­
pią przede wszystkim na brak maszyn 
i dlatego Urzędy Likwidacyjne, mają­
ce do dyspozycji porzucone mienie 
poniemieckie winny oddać je rzemio­
słu do dyspozycji za pośrednictwem 
Samorządu Gospodarczego, celem na­
leżytego rozmieszczenia -lub celem o- 
czyszczenia i naprawy.

SZKOLENIE ZAWODOWE
Wzrost zagospodarowania następo­

wać będzie w możliwościach dostar­
czenia uczni do nauki w warsztatach 
rzemieślniczych. Zarówno nauka w 
warsztatach rzemieślniczych, jak i 
szybkie zorganizowanie Naukowych 
Instytutów Rzemieślniczych dopomoże 
im do rozpoczęcia nowej pracy, ale 
rzemieślnicze instytuty naukowe mu­
szą uzyskać tak fundtusza organiza­
cyjne, jak i inwestycyjne- Rzemiosło 
na Ziemiach Odzyskanych składające 
6ię z różnorakiego elementu, posia­
dającego w swej ilości mało ludzi 
prawdziwie kwalifikowanych, wyma­
ga również dużego wysiłku na drodze 
doszkolenia.

CZYNSZE DZIERŻAWNE
Większość rzemiosł na terenach 

Ziem Odzyskanych, to ludzie repatrio­
wani ze Wschodu, lub zupełnie zni­
szczeni działaniami wojennymi,- któ­
rzy muszą zaczynać swe życie od po­
czątku i którzy wszelkiego rodzaju 
swe zapasy' gotówkowe poświęcili od­
budowie i organizacji warsztatów rze­
mieślniczych. Ludzie ci zatym nią są 
zdolni do ponoszenia równych z Pol­
ską Centralną obciążeń dzierżawnych 
i czynszowych i dlatego wysokość 
czynszów dzierżawnych za lokale rze­
mieślnicze dostosować trzeba do wła­
ściwych warunków gospodarczych rze­
miosła- I tu należy poruszyć kwestie, 
że warsztaty rzemieślnicze powinny 
na terenie Ziem Odzyskanych powsta­
wać nie tylko w tych miejscach, 
gdzie one za czasów okupacji nie­
mieckiej istniały, ale winny być two­
rzone tam, gdzie są one potrzebne i 
gdzie ludność żąda zaspokojenia 
swych potrzeb. Rzemieślnikowi, któ­
ry w tych warunkach tworzyć będzie 
swój własny nowy warsztat pracy na-
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leżeć się będą specjalne względy 
specjalne ulgi.

WERYFIKACJA UPRAWNIEŃ 
RZEMIEŚLNICZYCH

Przeprowadzana obecnie weryfika­
cja uprawnień przemysłowych winna 
iść po linii ścisłego mechanicznego 
stosowania odpowiednich artykułów 
prawa przemysłowego. Niedopuszczal­
na jest jakakolwiek dowolna inter­
pretacja ze strony Kierownika Refe­
ratu Przemysłowego lub też Aprowi­
zacji i Handlu przy Starostwach, jak 
również niedopuszczalna jest jakakol­
wiek interpretacja ze strony samego 
rzemieślnika. Kierownicy Referatów 
muszą sobie zdawać sprawę, że mogą 
oni wiedzieć tylko o tym, co dzieje 
się w ich. terenie, natomiast urzędowa 
rejestracja rzemiosła na terenie ca­
łego Województwa leży jedynie w 
Izbach Rzemieślniczych, jako Samo­
rządzie Gospodarczym. Wielkość war­
sztatu musi być dostosowana do kwa­
lifikacji rzemieślnika, bowiem war­
tość produkcyjna tegoż warsztatu nie 
będzie wykorzystana. Zdawać sobie 
wreszcie sprawę trzeba, że ‘brak Cen­
tralnej Wojewódzkiej Rejestracji u- 
niemożliwia należyte zaprowiąntowa- 
nie warsztatu w środki produkcji i 
surowców. Rzemieślnik natomiast wi­
nien wiedzieć, że głównym czynni­
kiem polityki Samorządu Gospodar­
czego jest najszybsze zagospodarowa­
nie Ziem Odzyskanych i wykonanie 
pewnego rodzaju formalności ze 
strony rzemieślnika, nie jest dla nie­
go utrudnieniem, ale ułatwieniem wy­
konywania przez niego wszelkich 
przyszłych czynności. Rzemiosło Ziem 
Odzyskanych musi mieć dostęp 
do wszelkiego rodzaju kredytów 
w należytej wysokości. Rozpro­
wadzenie jednak przyznanych kredy­
tów na terenie. Ziem Odzyskanych 
musiałóby się odbywać w sposób naj­
prostszy i najmniej formalny. Naj­
prostszym zdaje się sposobem w u- 
dzielaniu kredytów rzemiosłu byłoby 
rozłożenie na długoterminowe raty 
sumy odkupu remanentów t narzę­
dzi od Skarbu Państwa, jak również 
kredytowania surowców, jakie rze­
miosło do swej pracy potrzebuje.

PRZEMÓWIENIE DYR DEP.
L. GLUCKA

Dyretor Departamentu Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych Leopold Głuch 
wygłosił referat p. t. „Współdziała­
nie (rozdział zakresu działania) se­
ktora państwowego t pozostałych na 
Ziemiach Odzyskanych".

Przedstawił on celowość i istotę 
istnienia trzech sektorów w ramach 
gospodarstwa narodowego polskiego. 
Obok se*»ora  państwowego harmo­
nijnie muszą się rozwijać sektory 
spółdzielczy i prywatny.

Na zakończenie swoich wywodów 
Dyrektor Gluck podkreślił koniecz­
ność przestrzegania zasady, by w o- 
ltresie dzielącym nas od wejścia w 
życie omawianego dekretu praktyka 
władz na Ziemiach Odzyskanych po­
szła już w kierunku wskazanym przez 
dekret, w przeciwnym bowiem razie 
mielibyśmy do czynienia z działa­
niem podkopującym znaczenie 1 fa­
ktyczną wartość tego niezmiernie dla

i Ziem Odzyskanych ważnego aktu 
prawnego.

DYSKUSJA
Po referatach rozwinęła się oży­

wiona dyskusja, w. której zabierał 
głos szereg mówców.

M. in. Prezes Izby Rzemieślniczej 
we Wrocławiu Lazar w dłuższym 
przemówieniu naświetlił sprawę dal­
szego nasledlania Ziem Odzyskanych 
przez rzemiosło. Jeszcze można na 
Ziemiach Odzyskanych nasledlić 4000 
warsztatów, chodzi tylko o przydzie­
lenie odpowiednich środków finanso­
wych, dla tych pionierów na pierwsze 
koszty związane z uruchomieniem 
warsztatu.

Naczelnik Wydziału Koordynacji

Postslstf Komisji PraeiHfsia 
Mlejsficwgflo i RwmśeslaKomisja Przemysłu Miejsco­wego i Rzemiosła wniosła na plenum rezolucje:1) apelować do Rządu R. P. o przyspieszenie og łoszeniadekretu o przekazywaniu własności nierolniczej oso­bom fizycznym, prawnym i prawa publicznego.Przy przekazywaniu włas­ności poniemieckiej nierol­niczej należy dać możność pierwokupu dotychczasowe­mu użytkownikowi, jeżeli rzeczywiście przedsiębior­stwo nśe tylko zabezpieczył, ale też przystąpił do jsgo uruchomienia,W odnięsisniu do rzemio­sła winna być brana pod u- ws$ę kwalifikacja' rzemieśl­nika do samidzieansgo pro­wadzenia przedsiębiorstwa.! wezwać wszystkie przed­siębiorstwa . inicjatywy pry­watnej, aby- w związku z uregulowaniem tytułu włas­ności na Ziemiach Odzy­skanych, natychmiast za- mloniły zatrudnionych jasz­cze niemców na pracowni­ków polskich. Równocześnie apeluje się o podniesienie poziomu i jakości produ­kcji, o okazanie zbiorowe­go wysiłku w celu doskona­lenia zawodowego pracow­ników oraz zwiększenia rek- rutacji przez rzemiosła mło­dzieży rzemieślniczej do nau­ki warsztatowej.Ponadto zwraca się do czynników miarodajnych, aby przy przetargach dys­kwalifikowano / wszystkich tych, którzy w przedsię­biorstwach zatrudniają je­szcze w nadmiernej ilości siły niemieckie.3) zwrócić się z wezwaniem do 

Izby Rzemieślniczej Warszawskiej ja­
ko Izby Urzędującej mgr. Roszkowski 
poruszył sprawę konieczności zape­
wnienia pierwszeństwa nabycia war­
sztatów od skarbu państwa wszyst­
kim tym rzemieślnikom, którzy Ga 
warsztatach tych już gospodarują. 
Dalej omówił problem znalezienia 
skierowanym na Ziemie Odzyskane 
takiej pomocy w urzędach osiedleń- 

. czych, aby na terenie Ziem Odzy­
skanych otrzymali w tych urzędach 
zapomogi czy też pożyczki i nie 
zwracali się do Izb Rzemieślniczych 
z prośbą czy to o zwrot kosztów po­
dróży i utrzymania.

W dyskusji ustalono postulaty Ko­
misji, które następnie plenum Zja­
zdu zaakceptowało.

sfer przemysłowych i rze-. mieślniczych Ziem Macie­rzystych o podjęcie nowej akcji zbiorowej nasiedlenia Ziem Odzyskanych w celu . objęcia pozostałych bez opieki przedsiębiorstw tam znajdujących się.4) zaapelować do czynników miarodajnych o. zwiększenie przydziału surowców, oraz prosić aby Władze Pań­stwowe i Samorządowe, oraz przedsiębiorstwa państwowe korzystały w większym stopniu z usług przsdsśę- hiorstw sektora inicjatywy, prywatnej.5) W związku z zakończeniem akcji spisu ruchomości po­niemieckiej apelować o na­tychmiastowe podjęcie sza­cunku i sprzedaży tych t-a- chomeśei użytkownikom przedsiębiorstw sektora inicjatywy prywatnej, któ­rzy- winni współdziałać w akcji dokonywania spisów w miejscowościach, gdzie jest ona jeszcze niedo’ czorta. Od zakończenia bo­wiem tej akcji uzależnione jest zniesienie*  wszelkiego rodzaju zakazów w wymia­nie towarowej między Zie­miami Odzyskanymi a Ma­cierzą6) Zwrócić się do czynników miarodajnych z prośbą, o zaniechanie w chwili obec­nej przejmowania przedsię­biorstw, w -cela rruwa'to­nią ich przez Państwo lufa Samorząd Terytorialny do chwili ogłoszenia dekretu o przekazywaniu własności nierolniczej sektorowi pry­watnemu.7) Zwrócić się o rpzbudcwn
(Dokońozenie na sir. 6)
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W trosce o los Szkoły Przemysłowej
W Krakowie Najstarsza na Ziemiach Polskich uczelnia

Szkoła Przemysłowa w Krako­wie najstarsza na ziemiach pols­
kich uczelnia techniczna, została powołana do życia w r. 1827, dzię­ki zapisowi obyw. miasta Krako­wa; architekta Szczepana Hum- berta. Francuz z pochodzenia pra­gnął obdarować swą nową ojczy­znę uczelnią na wzór paryskiej Ecole Politechniąue i zapisał ca­ły swój majątek na cele szkoły i bursy szkolnej. (Fundacja Hum- bertowska).Tak powstał Krakowski Instytut Techniczny, który podlegając róż­nym przekształceniom po 119 la­tach istnienia kształci techników 
i rzemieślników jako Państwowa Szkoła Przemysłowa w Krakowie.Instytut narodził się w okresie
(Dokończenie ze str. 5).

stemu ulg podatkowych, w celu wciągnięcia do proce­sów produkcyjnych, kapita­łów ukrytych.8) Zwróeić się ó zdecentralizo­wanie zezwoleń na artyku­ły objęte zakazem wywo- zu, oraz usprawnienie dzia­łalności „Gisal* 1 (GłównyInspektorat specjalnej akcji likwidacyjnej).9) Zwrócić się o ścisłe rozgra­niczenie kompetencji posz­czególnych organów admi­nistracji*  oraz komonek gos­podarczych Państwa i Sa­morządu.10) Zwróeić się o utworzenie we wszystkich miastach woje­wódzkich Ziem Odzyskanych
red gospodarczych, składa­jących się z przedstawicieli Samorządu Terytorialnego 
i przedstawicieli Samorzą­
du Gospodarczego.

11) Zjazd zaleca Izbom Rze­
mieślniczym na Ziemiach Od­
zyskanych zwiększenie w cią­
gu roku 1947 liczby wam a- 
tów rzemieślniczych o 8 tysię­
cy.

Wolnego Miasta Krakowa, prze­trwał długą okupację austriacką, 20 lat żył życrfem wolnym w od­rodzonej Polsce, a rozbity na pięć oddzielnych członów był czynny podczas najazdu hitlerowskiego — dziś jest ponownie połączony w jedną uczelnię.
DZIAŁALNOŚĆ SZKOŁYSzkoła obejmuje gimnazja za­wodowe i licea zawodowe — pierwsze są szkołami! rzemieślni­czymi, kształcącymi czeladników, drugie, jąko szkoły techniczne, kształcą techników: do r. 1939 by­

ły czynne w szkole osobne od­działy mistrzowskie dla kształce­nia majstrów.Oto spis poszczególnych dzZa- łów szkoły: 1) Gimnazjum mecha­niczne, 2) Gimnazjum elektryczne, 3) Gimnazjum mechaniki precy­zyjnej (zegarmistrzowskie), 4) Gimnazjum miernicze, 5) Liceum budowlane, 6) Liceum mechanicz­ne, 7) Liceum elektryczne, 8) Li­ceum chemiczne, 9) Liceum mier­nicze.Rok rocznie zastęp młodych techników opuszczał szkołę, który 
dawał fabrykom oraz przemysło­
wi budowlanemu dobrze wykwa­
lifikowanych pracowników. W roku 1945/46 ukończyło Szkołę 
i otrzymało świadectwa kwalifika­
cyjne ponad 120 absolwentów na ogólną liczbę 935 zapisanych uczniów.Gimnazja są trzyletnie, licea trzy- względnie dwuletnie, a do tych szkół uczęszczają synowie, robotników, rzemieślników, niż­szych funkcjonariuszy państwo­wych i samorządowych, rolników 1 niższych urzędników. U sfer po­siadających i tzw. inteligencji Szkoła nigdy nie miała zrozumie­nia, toteż syn lekarza, inżyniera, profesora itp. był rzadkością w Szkole.Nauka obejmuje przedmioty teoretyczne i praktyczne w war­sztatach i pracowniach szkolnych.

LABORATORIA i WARSZTATYNa pomieszczenie Szkoły wybu­dowano w latach 1909—1912 kom­pleks, obejmujący trzy budynki, a to budynek główny, pawilon la­
boratorium chemicznego i budy­nek, mieszczący warsztaty mecha­
niczne i elektryczne. Budynki te 
były w r. 1939 pierwszorzędnie u- 
rządzone i wyposażone.Laboratorium chemiczne obej­mowało prócz, pracowni podsta­wowych pracownie specjalne, a to technologii chemicznej, prepa­
ratyki chemicznej, pracownię mi­
kroskopową i fermentacyjną — tę ostatnią przystosowaną dla po­trzeb przemysłu piwowarskiego.

GOSPODARKA OKUPANTADziś z tych wspaniale urządzo­nych i bogato wyposażonych pra­cowni nie ma śladu: okupant zde­wastował wszystkie urządzenia a w budynku pomieścił początkowo urząd dewizowy, a .następnie przeznaczył go aa główną ko­mendę SS.Budynek warszttf&rwy, w któ­rym pomieszczone były: ślusar- nńa, kuźnia, hala obrabiarek, har­townia, stolarnia modelowa, labo­ratorium elektr ótechnićzne; po­miarowe i maszynowe, ą nadto kotłownia i, maszynownia do prób i badań — już w r. 1941 został zabrany przez niemieckie mini­sterstwo lotnictwa na cele kształ­cenia potrzebnych mu kadr fa­chowców.Na naukę praktyczną . zawodu przeznaczono dawny dom modli­twy przy ul. św. Agnieszki. W tym lokalu nauka odbywała się i odbywa jeszcze do dnia dzisiej­szego w warunkach bardzo, pry­
mitywnych, mając do dyspozycji zaledwie kilka obrabiarek i zu­pełnie niewystarczające urządze­nia. W objętym przez siebie bu­dynku gospodarowali okupanci jak Wandale, zmieniali przezna­czenia ubikacji, niszczyli urządzę- 



Nr. 21 „PRZEGLĄD PRZEMYSŁOWO-RZEMIESŁNICZY" Str. 7nia, a uciekając po raz pierwszy w lecie- 1344 r„ a. następnie li­kwidując prowadzone przez sie­bie warsztaty —7 wywieźli około maszyn i urządzeń, którymi był wyposażony' budynek w 1941 r.W budynku głównym mieścił się w czasie okupacji urząd Iaso- wy, który wymagał większej licz­by małych ubikacji na biura. To też budynek ten został z gruntu przebudowany: wielkie sale ry­sunkowe podzielono kurytarzyka- mi i ściankami na małe pokoiki, czym zupełnie zmieniano charak­ter budynku. - .Po oswobodzeniu Krakowa już w pierwszych dniach lutego 1945 r. przystąpiła Dyrekcja do remon­tu budynku chemicznego. Naukę rozpoczęto w nim 10 marca, lecz już po dwóch tygodniach musiała praca ustać, gdyż budynek odda­no na cele szpitala. Szpital zajął wszystkie trzy budynki i rnusiał je z natury rzecży przystosować do swoich celów, a'więc pobudo­wać kuchnae, urządzenia gospo­darcze, sanitarne itp.
brak funduszówW lutym 1946 r. zwolniono bu­dynki, a wówczas przystąpiono natychmiast do oczyszczenia bu­dynku chemicznego, w którym mimo wielkiego' zniszczenia nau­ka rozpoczęła się już w połowie marca b. r.Rozpoczęcie robót w. budynku głównym i warsztatowym odwlo­kła silę do Lipca b. r., a . to spo- wodu zupełnego braku potrzeb­nych funduszów.Wniosek "Urzędu Wojewódzkie­go Krakowskiego Wydział Odbu­dowy w Krakowie z dnia 8 marca 1946 r. o włączenie do Państwo­wego Planu Inwestycyjnego na okres 1. 4,-31. 12. 1946-komplek­su budynków Państwowej Szkoły Przemysłowej w Krakowie, Aleja Mickiewicza (Krupnicza 44) prze­widuje koszt inwestycji spowo- du zniszczenia budynków i urzą­dzeń na zł 14,352.000.Dyrekcja przypuszczała, że na powyższe roboty otrzyma poważ­niejszy kredyt. Tymczasem Kura­torium Okręgu Szkolnego i U- rząd Wojewódzki przyznały 476 tys.zł. Jest to tak znikoma kwota, że'wystarczyła zaledwie na na­prawę znacznie uszkodzonych da­chów, zakupno szkła bkiennego i przeprowadzenie robót instala­cyjnych na jednym piętrze.
A POTRZEBY DUŻESytuacja jest wprost tragiczna: 

Kotłownia centralnego ogrze­wania musi być przywrócona do 
stanu używalności, aby zabezpie­czyć ogrzanie budynku w porze zimowej,

Instalacja światła elektryczne­
go jest zniszczona i zupełnie zde­kompletowana,.Budynek pozbawiony jest nad­zoru, gdyż nie ma w nim ani jed­nego mieszkania służbowego dla służby szkolnej; okupant skaso­wał w okresie swej gospodarki mieszkania służbowe, zniszczył kuchnie itp.,

Nie ma żadnych urządzeń dla 
uczniów na pomieszczenie sto­
łówki, czytelni i organizacji ucz­
niowskich,. Nie ma mowy o prowadzeniu ćwiczeń cielesnych, gdyż oku­pant zniszczył salę gimnastyczną i jej urządzenia, Pracownie che­miczne nie istnieją, Warsztaty mechaniczne są prawie zupełnie pozbawione obrabiarek, transmi­sji, motorów i pasów.

NOWY ROK SZKOLNYRozpoczął się nowy rok szkol-
Zjazd nauczycielstwa szkół zawodowych 

w BytomiuW dniach od 17—19 paździer­nika br. obradował w Państwo­wej Szkole Budownictwa w By­tomiu Ipo wojnie a V w dzie­jach szkolnictwa zawodowego O- gólnopolsktii Zjazd dyrektorów i nauczycieli szkół zawodowych, członków Sekcji Szkolnictwa Za­wodowego Związku Nauczyciel­stwa Polskiego. W zjeździ® tym oprócz około 300 delegatów z z wszystkich ziem Polski wzięli udziiał przedstawiciele władz cen­tralnych ii wojewódzkich z wice­ministrem ośwfiaty Trojanowskim i dyrektorem departamentu szkol­nictwa zawodowego Kwiatkow­skim na czele oraz przedstawi­ciele świata naukowego, związ­ków zawodowych, partyj polity­cznych uitd. Zjazd miał charakter sprawozdawczy,.. obradom prze­wodniczył prezes Zarządu Głów­nego Sekcji Szkolnictwa Zawodo­wego Z. N. P, Baculęwski.Na program Zjazdu złożyły silę referaty:„Naród i kultura Narodu" prof.1 
dra Chałasińsklęgo,„O jedności organizacyjnej i ideowej Zr N. P." prezesa Związ­ku Kaz. Maja, ■ '„Zadania śląskiego szkolnic­twa zawodowego na tle żyda społeczno-gospodarczego Polski" dyr. dep. Min. Oświaty Kwiat*  
kowstóego,„Szkoła Zawodową w ramach dotychczasowych prac nad refor­mą szkolną" wiceprezesa Sekcji dyr. Barfosikówny, 

ny: Jak rozlokować 900 uczniów, podzielonych na 32 klas i oddzia­
łów, gdy ma się do dyspozycji tylko 17 ubikacyj na sale wykła­dowe f rysunkowe.> Do tych trudności lokalowych dochodzi brak urządzeń szkolnych tj. mebli szkolnych, urządzenia pracowni i warsztatów.Aby choć w części dać mło­
dzieży jakie takie warunki pracy w szkole, potrzeba na najpotrzeb­niejsze i najpilniejsze roboty re­
montowe około 3,000.000 złotych, 
a na zapoczątkowanie zakupna u- 
rządzeń 1 mebli 1,000.000 złotych.Odpowiednie czynniki społecz­ne-, powinny rozpatrzyć sytuację szkoły i udzielić jej pomocy.Zbyt ważna tó placówka,, ażeby można było dłużej tolerować stan rzeczy, w którym od tylu lat gro­madzony w niej kapitał wiedzy zawodowej mógłby zginąć bezpo­wrotnie. (ab.)

„Praca w szkole zawodowej na tle materialnych warunków nau­czycieli" ' wiceprezesa Sekcji dyr. 
Czerwińskiego.Zarówno referaty jak i ożywio­na dyskusja, zobrazowały palącą 
potrzebę gwałtownego rozwoju 
szkolnictwa zawodowego oraz rodności w rozwoju i katastro­falną sytuację materialną nauczy-

Juź się ukazałą

Icsiąśka 
inź.

ST. ROSZKOWSKIEGO
p. Ł:

Zbiór godkm
dla
IM etr. — 115 rys. — 7 tablic 

Cena 190 zł.
Zatwierdzona przez Minister­
stwo Oświaty, jako podręcznik 
dla szkół dokształcających, za­
wodowych i kursów. Książka 
ta zawiera podstawowe,wiado- . 
mości niezbędne dla każdego 
metalowca i odda nieocenione 
usługi wszystkim studjującym 
i pracującym w licznych gałę­
ziach przemysłu metalurgiczne­
go. .— Do nabycia we wszyst­

kich księgarniach.
Wydawnictwo AV.TR Katowice 
Słowackiego 24, telefon 305-50 



Str. 8 „PRZEGLĄD PRZEMYSŁOWO-RZEMIEŚLNICZY" Nr. 21

cielstwa, które w dalszym ciągu, 
nie mogąc wyżyć ze swych za­
robków w szkolnictwie, masowo 
opuszcza szeregi nauczycielskie i 
przenosi się do innych zawodów 
lepiej opłacanych.

SKUTKI ZGUBNEJ KULTURY . 
SZLACHECKIEJW głęboko i wszechstronnie ujętym naukowo referacie prof. 

Chałasiński wskazał na przestrze­ni naszych dziejów błędy i za- 
późnienia w rozrvoju naszej kul­
tury w odniesieniu do europei­zowania się narodów. Dzisiejsza 
Europa zawdzięcza swój charak­
ter kulturalny i cywilizacyjny 
rozwojowi gospodarczemu i tech­
nicznemu. Wszystkie prawie na­
rody wartość pracy zawodowej w swoim życiu narodowym podnio­
sły do poziomu twórczości du­
chowej. Naród Polski przesiąk­nięty zgubną kulturą szlachecką, 
mającą w poniżeniu pracę zawo­
dowca, chcąc dotrzymać ki<cu innym narodom, musi te zapęź- 
□ienia jak najszybciej nadrobić.

POLITYKA KULTURALNO- 
OŚWIATOWA RZĄDUDyrektor Kwiatkowski w swym referacie nakreślił podstawowe 

zasady polityki kulturalno-oświa­
towej Rządu, na których opiera silę' reforma szkolna, oraz omó­
wi plan rozbudowy szkolnictwa 
zawodowego w ramach trzylet­niego planu gospodarki narodo­
wej i budżet szkolnictwa zawo­
dowego, który obejmuje ll,6°/o 
całego budżetu Ministerstwa O- 
światy, co w porównaniu z o- kresem przedwojennym stanowi 
dwukrotny wzrost. Dyr. Kwiatko­wski zobrazował również osiąg­nięcia Ministerstwa Oświaty nad skoordynowaniem wysiłków róż­nych resortów w rozbudowie 
szkolnictwa zawodowego zwłasz­
cza Ministerstwa Przemysłu i Ministerstwa Rolnictwa. W przy­szłości planowanie sieci i orga­nizacja szkół zawodowych, bę­dzie odbywała się przy ścisłej współpracy zainteresowanych mi­nisterstw z zastrzeżeniem nadzo­ru dydaktyczno-pedagogiczn.ego dla Ministerstwa Oświaty. Odpo­wie,dnie uchwały w tej sprawie zostały już przez Radę Ministrów powzięte.Zarówno w referatach, jak i- w dyskusji przebijała pełna wiara i głęboka troska o rozbudowę naj­ważniejszego po szkole powsze­chnej szkolnictwa zawodowego, które stanowii jedyny czynnik, umożliwiający przebudowę gos­podarki narodowej na poziomie europejskim.W części programu, dotyczącej spraw organizacyjnych, uchwalo­

no wnioski do Statutu Zwńązku oraz regulaminu Sekcji, rozpa­trzono sprawozdania Zarządu Głównego Sekcji Szkolnictwa Za­wodowego, która obejmuje już nauczycielstwo wszystkich od­mian programowych szkolnictwa zawodowego, wkcńcu dokonano wyboru Zarządu z prezesem Ba- 
cuiewskim na czele.W dziedzinie organizacyjnej Związek Nauczycielstwa Polskie­go wkroczył obecnie w nowy o- kres organizacyjny, w którym ma się zrealizować od dawna wy­suwany postulat zjednoczenia w 
jednej organizacji zawodowej nie tylko nauczycieli wszystkich sto­pni szkolnictwa od przedszkoli aż do uniwersytetów, ale i pracow­ników administracji; szkolnej tj. ministerstwa, kuratoriów i inspe­ktoratów szkolnych, oraz praco­wników oświatowych.Szczegółowe sprawozdanie ze Zjazdu oraz referaty będą druko­wane w najbliższych numerach miesięcznika „Szkoła Zawodowa", organu Sekcji, której redakcja i administracja mieszczą się w Warszawie, ul. Smulikowskiego 1.

Mgr Chrzan Bronisław

Doszkotenie zawodoweNa podstawie uchwały Zarządu Pow. Krawców i Rzemiosł pokrew­nych w Cieszynie,' urządzono kurs 
kroju krawiectwa męskiego, woj­
skowego i damskiego. Zadaniem kursu było fachowe dokształce­nie członków Pow. Cechu Kraw­ców w Cieszynie i okolicy.Wykłady na kursie prowadził znany wykładowca z urządzanych 
w tej dziedzinie kursów w Insty­
tucie Rzemieślniczo - Przemysło­
wym w Krakowie — Wincenty Raipold, który bezpośrednio po zakończeniu kursu kroju krawiec­kiego w Andrychowie, rozpoczął wykłady na kursie w Cieszynie.Otwarcie kursu nastąpiło w sali szkoły dokształcającej w Cieszy­nie, w obecności starszego cechu Józefa Jaworzyna,, oraz członków Zarządu Cechu: Suchonia, Lorka, 
Pilcha i Śmieszka. W przemówie­niu starszy cechu Jaworzyn przy­witał zebranych członków cechu, jak też i, słuchaczy, podkreślając 
znaczenie i wartość dokształcania 
zawodowego w zawodzie krawiec­kim. Następnie zwóróił się do mi­strza Rajpolda, dziękując mu za podjęcie trudnej pracy w szkole­niu zawodowym krawców.

Z kolei wykładowca Rajpold wyraził radość z powodu powo­łania go do prowadzenia kursu pierwszego na prastarej ziemi piastowskiej, zapewniając, że po­dzieli Siię swoją wiedzą fachową ze swymi kolegami Ślązakami. 

Zaznaczył,, że,. doi oży wszelkich starań aby uczestnicy kursu wy­nieśli jak największe korzyści i 
wiedzą swoją przyczynili się do 
podniesienia zawodu krawieckie­
go na Śląsku. Wreszcie podniósł 
zasługi cechmistrza Jaworzyna przy staraniach nad zorganizo­waniem obecnego kursu.Po odśpiewaniu „Roty” i „Pod Twoją Obronę" wybrano jedno­głośnie gospodarzem kursu skarb­nika cechu Alojzego Lorka.W dwóch turnusach odbyły się dwa kursy, a to:kurs kroju krawiectwa męskie­go i wojskowego, a następnie kurs kroju damskiego, przy czym 
pierwszy ukończyło 48 uczestni­
ków, drugi 45.Słuchacze opanowali w wyso­kim stopniu materiał konieczny od strony praktycznej, przy czym 
bardzo pilnie uczęszczali na wy­
kłady.Na zakończenie kursu odbyło siię uroczyste nabożeństwo w ko­ściele parafialnym, poczym w szkole dokształcającej -' zawodo­wej rozdano słuchaczom ozdobne dyplomy z ukończenia poszcze­gólnych kursów. W uroczysto­ści! wzięli udział starszy cechu Jó­zef Jaworzyn, sekretarz cechu Franciszek Suchoń, oraz członko­wie Zarządu Cechu i słuchacze. Wieczorem urządzono zebranie towarzyskie, a 3O°/o z dochódu u- zyskahego, przebaczono na rzecz 
Komitetu Odbudowy Warszawy, resztę dochodu na sztandar cechu krawieckiego i rzemiosł pokrew­nych w Cieszynie.

Szkolnictwo zawodowe
Okręgu Śliskiego

W auli Śląskich Zakładów Te­chnicznych we Wrocławiu odby­ła się III plenarna konferencja dyrektorów i kierowników zawo­dowych Okręgu Śląskiego pod przewodnictwem naczelnika Wy­działu Szkolnictwa Zawodowego przy Kuratorium O. S. Inż. Go- 
rzechowskiego.Konferencję powitał w imieniu 
W. N. R. Prezes Odorkiewicz, a kurator Kotula nakreślił zadania 
szkolnictwa zawodowego. Po re­feratach w których omawiano za­
dania współczesnej Szkoły Zawo­
dowej, oraz znaczenie przedmio­tów ogólno-kształcących, nastąpi­ła ożywiona dyskusja, w której zebrani wypowiadali się na temat 
realizaji reformy szkolnictwa i trudności, jakie nastręcza jej prowadzenie.Druga część konferencji miała charakter bardziej szczegółowy i odbywała się w 3-ch grupach:1) szkół przemysłowych, 2) han­dlowych, spółdzielczych i gospo­
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Nr. 21_________ „PRZEGLĄD PRZEMYSŁOWO-RZEMIESLNICZY" Str. 9darczych, 3) średnich zawodo­wych (dawniej dokształcających).Poruszono trudności oraz braki szkół zawodowych i wyrażono konieczność konsekwentnej i jak najszybszej realizacji usankcjo­

nowanej ustawowo nowej refor­
my szkolnictwa. Referenci stwier­dzali, że frekwencja uczniów na 
odcinku szkolenia zawodowego 
w porównaniu do okresu przed­
wojennego wzrosła niemal 3-kro- 
tnie. Notuje się olbrzymi napływ zgłoszeń tak, że z braku miejsc trzeba było ograniczyć liczbę przyjęć. Śląskie Zakłady Techni­czne obliczone na 1600 miejsc, mieszczą dziś wraz z oddziałem Żeńskim około 5.000 słuchaczy, a 
w miejsce czterech klas w tych­że Zakładach przed wojną — jest obecnie 1,6-ście. Bieżące potrzeby 
szkoły są bardzo znaczne.Brak budynków szkolnych, warsztatów, pomocy naukowych, a nawet programów, nie sprzyja pracy realizacyjnej. Jeszcze go­rzej przedstawia się ten problem na Opolszczyźnie, gdzie przy naj­
lepiej rozwiniętych szkołach han­
dlowych szkolnictwo zawodowe 
czeka na możliwości rozwoju.Ze względu na to, że duży pro­cent słuchaczy składa się z do- 

' jeżdżających, brak Internatów (22 internaty z 1515 wychowankami, na 36.000 korzystających z nau­ki w szkołach zawodowych), rów­nież stanowi bolączkę wymaga­jącą rozwiązania.
Brak fachowych nauczycieli nie 

zamyka jeszcze kąta trudności, piętrzących się przed zagadnie­niem reformy szkolnictwa.Podkreślono konieczność współ­
pracy wszystkich czynników spo­
łecznych, politycznych i gospo­
darczych z oświatowymi w jed­nolitym wysiłku, aby objąć cało­kształt momentów społeczno-go­spodarczych kraju. Stwierdzono

350.000 zł. na subwencje 
dla szkół dokształcających- Izba Rzemieślnicza w Krakowie 

w trosce o kształcenie uczni w 
rzemiośle oraz doceniając dzisiej­sze warunki wśród których ucz­
niom, zwłaszcza z prowincji, tru­
dno kształcić się w miastach, na ostatnim swym posiedzeniu Za­rządu uchwaliła udzielić subwen­
cji dla całego szeregu interna­
tów oraz szkół dokształcających 
W szczególności:dla organizującej się bursy ter­minatorów w Jordanowie uchwa­lono kwotę 55 tys. zł,dla publicznej Szkoły Dokształ­cającej Zawodowej nr 2 w Kra­kowie na zakub sprzętu szkolne­
go — 150 tys. zł,dla Państwowej Szkoły Nr 3 aa pomoce naukowe — 25 tys. zł, dla bursy przy Państwowym 

konieczność stworzenia przy 
każdej szkole zaplecza, któreby 
zapewniało jej nie tylko popar­
cie moralne, ale 1 materialne. 
Całe społeczeństwo winno przyjść 
z pomocą w zorganizowanniu w 
światy, a zadania te ciążą w 
w pierwszym rzędzie na tworzo­
nych obecnie Radach Opiekuń, 
ęzych.

Męskim Gimnazjum w Grybowie zapomogi — 30 tys. zł,dla Publicznej Szkoły Dokształ­cającej Zawodowej w Dąbrowie Tarnowskiej — 20 tys. zł,dla Kuratorium Fundacji im. Kajetana i Józefy Dudziaków, kwotę 30 tys. zł — na uzupełnie­nie urządzeń warsztatowych,Państwowej Szkole Mechanicz­
nej w Świątnikach Górnych — 
20 tys. zł,na dożywienie uczniów bursy przy Państwowym Gimnazjum Mechanicznym w Sułkowicach — 
10 tys. zł,na podręczniki szkolne dla u- czni rzemieślniczych w Gdowie zł 10 tys.Łączna kwota subwencji wy­niosła 350 tys. zł.Szkoła „Kopciuszek"Starsze pokolenie pamięta do­brze „wieczorówkę", jako jakąś szkołę „miinorum gentium" (którą zresztą była), do której późnym wieczorem przychodzili usmaro- wani, cuchnący klejem i smara­mi, brudni „terminatorzy". Uwa­żano, że w tej szkole jacyś (rów­nież „minorum gentium" nauczy­ciele czegoś tam uczyli...Nie zajmowano się tą szkołą, to nie było „pańskie" gimnazjum, które kształciło doktorów, wyso­kich urzędników, inżynierów wtp.Rzemiosło było uważane za kopciuszka wśród zawodów, któż­by się głośno do tego przyzna­wał, że np. jego wujek jest bar­dzo solidnym, stolarzem, albo szewcem.Teraz rzemiosło przestało być uważane za kopciuszka wśród za­wodów. Wojna nauczyła nas o- 

ceniać i doceniać znaczenie rze­miosła. Ale jeżeli ten rzemieślnik ma być pełnowartościowym oby­watelem, obywatelem uświado­

mionym narodowo, społecznie, to jasne jest, że tego wszystkiego nie nabędziite w warsztacie, że te­go wszystkiego musii nauczyć go 
szkoła! U mistrza swojego uczy 
się zawodu od elementów do mi­strzostwa, ale samo choćby naj­
wspanialej wykonywanie zawodu 
nie zrobi z niego pełnowartościo­
wego obywatela.Gdy jednak rzemiosło przestało być kopciuszkiem wśród zawo­dów, to szkoła zawodowa do­kształcająca (ta niegdyś wieczo­rówka) nie stęty jest jeszcze wśród 6zkół innych właśnie tym 
kopciuszkiem. Teraz uczenice cho­dzą do szkoły przed ii po południu, zwalniane w te dni od pracy, sze­fowie ich pracowni’ po najwię­kszej części doceniają ważność i 
potrzebę szkoły, żywo się nią in­teresują, okazują często wydatną 
pomoc materialną w udzieleniu nagród pilnym uczenicom itp., ale, 
gdy szkoła nie posiada tego, ćo 
najniezbędniejsze, by należycie 

funkcjonować, to nigdy wzorową 
nie będzie, ale zawsze będzie szkołą-kopciuszkiem.Mam na myślli Szkołę zawodo­wą, dokształcającą żeńską przy ulicy Grodzkiej w Krakowie. Cze­góż brak tej szkole. Otęż przede wszystkim własnego odpowied­niego lokalu. Szkoła mieści się w 
gmachu razem z kilku innymi 
szkołami. Na parterze znajduje się stołówka KOSK, wiele lekcyj 
odbywa się w klasach przecho- 
dniich. Jeżeli ktoś miał przyjem­ność mieszkać w pokoju przecho­dnim, fb chyba dobrze zdaje so­bie sprawę, co to znaczy uczyć 
się w przechodniej klasie. Wszak nauka wymaga bacznego skupie­nia uwagii, a jakżeż ją skupić, gdy się jest narażonym na to, że co chwila otworzą silę drzwi i ktoś przejdzie i trzaśnie drzwiami. 

Szkoła nie posiada własnego in­
wentarza. Dorosłe uczenice siedzą często na ławeczkach dla małych dziiedi, albo po dwie na jednym stołku. Klasy porozrzucane po gmachu. Nauka odbywa się prze­ważnie po południu, właśnie z braku własnego lokalu, często ga-
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Metod? kooserwaep ssmocboddw 
w taerę®® i krafasi sashaiaieliRozwój automobilizmu w A- meryce pociągnął za sobą wypra­cowanie metody naprawy, i kon­serwacji samochodów, jakie u nas nie były znane i- dopiero przed ostatnią wojną powoli za­czynały się przyjmować. Metody te polegały na dwu zasadniczych podejściach, a mianowicie ścisłej specjalizacji i po drugie niezna­nej u nas szybkości naprawy.Dwa najpotężniejsze koncerny samochodowe, Generał Motor Company i Ford stworzyły sieć stacyj obsługi wzdłuż wielkich traktów komunikacyjnych, roz­mieszczonych w takich odstę­pach, by przeciętnie biegnący sa­mochód mógł zaczerpnąć potrzeb­ną ilość paliwa i zaopatrzyć się w niezbędne artykuły samochodo­we jak żarówki, świece itp. w miastach i miasteczkach znajdo­wały się garaże i stacje samocho­dowe, w których można było i można dziś z błyskawiczną szyb­kością naprawić' samochód, na­wet najbardziej uszkodzony fi roz­bity w katastrofie.

ORGANIZACJA OBSŁUGI 
SAMOCHODÓWPierwsza zasada specjalizacji dawała tę wygodę, że personel obsługujący daną markę samo­chodu w krótkim stosunkowo śnie światło. Wszystko to w naj­wyższym stopniu utrudnia spraw­ność w nauce i wychowaniu i wy­

wołuje, — bo musi wywoływać —- jakąś wysoce szkodliwą, dener­wującą dorywczość i tymczaso­wość.I cóż z głębokiej troski i nie­ustających starań dyrektorki, cóż z gorliwości nauczycielek i zapa­łu i szczerej chęci uczenie? A szkoda, że tak osłabia stię zapał i chęć uczenie, bo wśród młodzie­ży w okresie powojennym stwier­dzamy wielkie zamiłowanie do intensywnej pracy. Ale tę wszyst­kie niewygody, braki, ciasnota, hamują zapał i zmniejszają koń­cowe wynikli pracy.Czy doprawdy nie znajdą się środki, aby te braki usunąć? Czy nie potrafimy stworzyć dla tej młodzieży takich warunków w szkole, by należycie zorganizowa­na szkoła podnosiła młodzież na wyższy stopień kultury. Przecież o to właśnie w naszej demokracji chodzi. Nie uczyni tego żadną miarą obecna szkoła-kopduszek, gnieżdżąca się po kątach, ciasna, niewygodna i źle wyposażona.
M. P. 

czasie nabierał wprawy w pracy, a więc w rozbiórce, wymianie i dobieraniu części. Druga wygo­da dla samego posiadacza samo­chodu, że w takiej stacji obsługi były w dostatecznej ilości wszy­stkie części samochodowe, a więc nie mogło się zdarzyć, by czegoś uszkodzonego w samochodzie nie dało się wymienić. Części za­pasowe i wymienne były zawsze dostarczane takim stacjom obsłu­gi przez fabryki danego typu sa­mochodu, w takich ilościach, ja­kie przewiduje doświadczenie zu­życia występującego przy bardzo nawet intensywnej eksploatacji samochodu.Stacje obsługi posiadały nad to przepisy, jak należy samochód smarować, w jakich odstępach czasu dla poszczególnych części, za stałą i jednakową opłatą. Również do zadań takiej stacji obsługi należy rewizja najważ­niejszych części samochodu przy, pomocy specjalnych przyrządów czy poszczególne mechanizmy sa­mochodu działają - nienagannie. Stacja obsługi ma stałą opiekę nad samochodem od chwili naby­cia przez właściciela. Samochód posiada książkę, w której notują się daty czynionych obserwacji i regulacji, a ha liczniku ma kię e- widencję przebytych kilometrów. Właściciel samochodu może nie rozumieć się na obowiązujących go przepisach konserwacja samo­chodu. O tym pamięta i myśli każda stacja benzynowa i każda stacja obsługi, Wystarczy, by za­jechał po benzynę, a tu już zao­piekują się jego wozem i powie­dzą mu, że należy to i to nasma­rować czy przemyć. . Tale samo spoglądając na llczntk w pewnym okresie czasu powiedzą mu, że należy oddać do remontu silnik, dać zbadać hamulce lub wymienić w przedniej osi spracowane czę­ści zwrotnicy.. Cała ta opieka troskliwa nad samochodem przez usłużnych gą- rażystów ma na oku po pierwsze własny zysk, bo zarowno ze sma­rowania jak i z wymiany części płyną stałe .choć skromne docho.- dy, ale po drugie ta opieka jest .wynikiem inicjatywy fabryki ma­cierzystej samochodu, która dba o to, by jej majka, jej sława jako dobrej fabryki! nie uległa zepsu­ciu. Fabryki samochodów prze­prowadzają z każdym nowym ty­

pem wozu po prostu dzikie eks­perymenty, bń ■wypróbować jego wytrzymałość £ wyszukać, czy nile znajdą się w danym typie sa­mochodu jakieś części słabe, ule­gające zbyt szybko zużyciu lub zepsuciu.Słynne się stały rajdy Forda na trasie wynoszącej 100 tysięcy ki­lometrów, trwające dziień i noc po złych drogach, by wybadać co zostanie połamane lub uszkodzo­ne. Fabryka Generał posiada spe­cjalną trasę na której są umyśl­nie porobione doły a wzniesienia dla wypróbowania samochodu czy nie połamią się w nim resory czy nie pęknie rama, jak się za­chowa w tych warunkach wał kardana itd.W samej fabryce są stosowane próby, o których szersza publicz­ność nie ma pojęcia. Samochód jest badany na biegi obracając tylnymi kołami walec, który jest hamowany, którego siła oporu jest mierzona. W ten sposób do­wiadujemy się, jaka jest wytrzy­małość tylnej osi i jaka jest osta­tecznie efektywna moc silnika w odniesieniu do tylnej osi, jaka wreszcie jest maksymalna szyb­kość samochodu.KRÓTKI OKRES NAPRAWYGaraże i stacje obsługi są czyn­ne całą dobę. Właściciele war­sztatów samochodowych poza o- fflćjainymi stacjami obsługi, zdo­bywają sobie klientów nie tylko sumienną i racjonalną pracą, ale także pośpiechem w naprawie.Właśdiciiele warsztatów samo­chodowych zrozumieli, że dla po­siadacza samochodu najważniej­szą rzeczą jest krótki czas napra­wy, krótka bezczynność samocho­du. Jeśli to jest samochód zarob­kowy, to naturalnie, że dla szo­fera taksówki czy wozu trans­portowego brak tego wozu jest stratą zarobku. Tu więc szybkość naprawy jest bardzo ważna. Lecz 4 prywatny właściciel samocho­du niechętnie pozbywa Się go, bo przecież tym samochodem jedzie do biura czy do swej pracy za­wodowej. O tym wszystkim pa­mięta właściciel warsztatu samo­chodowego i to staje się dla nie­go źródłem zarobku i powodem • uznania ze strony klientów.
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Na takim amerykańskim war­sztacie naprawczym wyspecjali­zowanym w jakiejś czynności znajduje się np. tej treści napis: 
„za 45 minut wymieniam hamul­
ce na nowe i reguluję wszystkie 
cztery koła, idź zjeść śniadanie a 
wóz będzie naprawiony'*.  W in­nym warsztacie specjalizują się 
w naprawie silników. Tam mo­żna samochód odremontować sia raty. Zamiast odstawiać go, jak u nas na całe tygodnie i miesiące, wprowadza się wóz do warsztatu na kilka godzin np. wtedy, gdy właściciel samochodu jest W biu­
rze i naprawia się w czasie pa­
ru godzin cały silnik lub kiedy fcndziej rewiduje się i wymienia się zużyte części w kierownicy lub tylnej osi.
CO 140 GODZIN SAMOCHÓDTego rodzaju metody naprawy zmusiły konstruktorów do wypra­
cowania narzędzi umożliwiają­
cych naprawę samochodu w cza­
sie bardzo krótkim. W kraju, 
gdzie produkcja samochodu no­
wego wynosi najwyżej 140 go­
dzin nie jtest do pomyślenia re­
mont, który trwałby jak u nas 
tygodniami i miesiącami.

Najbardziej uszkodzony samo­chód po katastrofie z pogiętą ra­mą, rozbitą chłodnicą itd. napra­wia się w warunkach amerykań­skich, nie dłużej niż w ciągu do­by, licząc w to wyprostowante karoserii i ponowne jej pomalo­wanie, by nie było znać śladów uderzenia.
Akcja kredytowa dla 

rzemieślników^repatriantówW sprawie kredytów dla repa- triantów-rzemieślników Minister­stwo Ziem Odzyskanych wyja­śnia, że wymienioną akcję kredy­
tową dla rzemieślników finansuje 
Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w formie udzielania śre­dnioterminowych pożyczek inwe­
stycyjnych do wysokości zł 10.000 
1 krótkoterminowych pożyczek 
konsumcyjnych do wysokości zł 5.000. Jednak środki na ten cel są szczupłe. Z ogólnej sumy kredy­tów postawionych do dyspozycji przez Ministerstwo Skarbu 75*/»  otrzymuje . Państwowy Bank Roi­my na akcję finansową dla rolnic­
twa, a pozostałe 25% otrzymuje

Bank Związku Spółek Zarobko­wych na akcję kredytową dla 
rzemieślników j drobnego prze­
mysłuDo 1. V. br. Bank Związku Spó­łek Zarobkowych przyznał kredy­tów na sumę 28,365.000 zł. W drugim kwartale rb. kredyty na ten cel wyczerpane zostały przed upływem terminu całkowicie. Mi­nisterstwo Ziem Odzyskanych wystąpiło z wnioskiem do Mini­sterstwa Skarbu o wcześniejsze uruchomienie transzy kredytów z następnego kwartału motywu­jąc tym, że akcja kredytowa mu­si być ciągła i nie może być do­rywcza ani hamowana i ułatwi dość trudną sytuację w tej dzie­dzinie. MMinisterstwo Ziem Odzyska­nych zdaje sobie sprawę, że po­
trzeby kredytowe w tej dziedzi­
nie są olbrzymie i dlatego będzie się starało, niezależnie od śród-, ków, jakie daje do dyspozycji Ministerstwo Skarbu, zmobilizo­
wać na ten cel inne źródła finan­sowe, wykorzystując w pierw­
szym rzędaie części wpływów ze 
sprzedaży majątku poniemiec­
kiego.

STANISŁAW SIECIECHOWICZ

Broszurkę tę polecamy czytelnikom „Przeglądu" — 
oraz wszystkim rzemieślnikom.

Omawia Ona ważne dla rzemiosła sprawy, naiwle- 
tlając od słony Interesów rzemiosła dotychczas obowią­
zującą polską ustawą przemysłową oraz nowe formy 
organłzacll samorządu rzemieślniczego.

€>.&&& zł. Gena zł. «).

Skład główny w Administracji
„Przeglądu Przemysłowo-Rzemieślniczego" Kraków, Rynek GL 22
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O czym radzą rzemieślnicy 

Zebranie przedstawicieli 
rzemiosła w KatowicachW gmachu Izby Rzemieślniczej w Katowicach odbyło się zebra- ' nie informacyjne przedstawicieli rzemiosła z udziałem Artura Za- bęskfega, Naczelnika Wydziału w Ministerstwie Przemysłu, Pre­zesa Izby Pojdy, Dyrektora Mgr. Gorywady i Kierowników Wy­działów Soboty i Mgra Purszke- go oraz 58 przedstawicieli rze­miosła.

PRZEMÓWIENIE
NACZELNIKA ZARUSKIEGONa zebraniu Naczelnik Wydzia­łu Zakąski w dłuższym referacie omówił aktualna zagadnienia rzsmissła, podkreślając, że po­stulaty wysunięte na Kongresie _ Rzemiosła w Bydgoszczy są w trakcie realizacji. Mówca wyra­ził nadzieje, że w przyszłych wyborach do Sejmu oraz do Rad Narodowych reprezentowane bę­dzie również rzemiosło, przez co * zyska większy udział w rozpa­trywaniu spraw obchodzących drobnych wytwórców — w szcze­gólności w dziedzinie zaopatrze­nia w surowce oraz w zakresie szkolnictwa zawodowego. Nadto wspomniał o powołaniu Związku Izb, jako nadrzędnego organu rzemiosła. W dalszym ciągu Nacz. Zabęski nawoływał do wzmoże­nia aktywności przy odbudowie kraju, zagospodarowania Ziem Zachodnich oraz zwiększenia wy- dajcoścl pracy na odcinku orga­nizacyjnym i gospodarczym oraz samorządu terytorialnego. Mó­wca przyznaję, że obciążenia pa- datkswe są wysokie, zapewnia jednak, że Rząd pracuje nad tym, by ciężary te rozłożyć ró­wnomiernie na wszystkie sekto­ry gospodarcze i stworzyć w ten sposób bazę- dla godziwych zy­sków, potrzebnych celem odbu­dowy drobnych warsztatów oraz atmosferę pewności i zaufania.KARTY ŻYWNOŚCIOWE!. KATEGORIIPoza tym zakomunikował, że do akcji Ministerstwa Przamy- słu o przyznania uczniom rze­mieślniczym kart żywnościowych 5 kategorii przyłącz&ło sśę Mi­nisterstwo Pracy i Opiekł Spo­łecznej, (o czym donosiliśmy w Nr. 20 naszego wyd. — przyp. Rod.).

; Przemówienie Dyr. Izby 
mgr. GorywodyNastępnie Dyrektor Izby mgr. 

Gorywoda zreferował przebieg 
Zjazdu Izb Rzemieślniczych w 
Szklarskiej Porębie, który był poświęcony przede wszystkim o- 
mówieniu projektów nowelizacji 
prawa przemysłowego, ustawy o 
Izbach Rzemieślniczych i ich 
Związku oraz ordynacji wybor­
czej do Izb Rzemieślniczych.Po przedstawieniu zmian, ja­kie wprowadzić mają projekty, Dyrektor wskazał na stanowisko Zjazdu Izb, który postanowił wybrać Komitet Redakcyjny, składający się z 5 osób, dla zre­dagowania poprawek do noweli­zacji i przedstawienia ich. Mini­sterstwu Przemysłu.

LISTA PCSŁOW 
RZEMIOSŁAPoza tym Dyrektor zakomuni­kował, że dużej doniosłości jest fakt możliwości wystawienia przy wyborach do Sejmu listy posłów przez rzemiosło, które w zasadzie nie udziela się zbytnio w sprawach politycznych, a in­teresuje się przede wszystkim swoimi sprawami zawodowymi.W wolnych wnioskach zabie­rali glos: DaSewski, Sksczyński, Fraj, Łahanswśsz oraz Jakubo­wski, prosząc o wyjaśnienia w różnych sprawach oraz o spowo­dowanie uwzględnienia postula­tów rzemieślniczych przez Mini­sterstwo Przemyślu.Nacz. Zabęski po wyjaśnieniu tych kwestyj przyrzekł poprzeć postulaty rzemieślnicze.REZOLUCJANa zakończenie zebrani uchwa­lili jednogłośnie rezolucję, która brzmi: zebrani rzemieślnicy1) uznają z zadowoleniem, że nowsłiizasja ustawy przemysło­wej w myśl postulatów, wysunię­tych na Kongresie Rzemiosła w Bydgoszczy, przyczyni się do u- zdrswienia- sytuacji w drobnej wytwórczości i jej odrodzenia e- kcnomicancgo.2) Stwierdzają, że w K. R. N. rzemieślnicy 5 stary gospodarcze nie miały swoich przedstawicie­li, wobec czego przy nadchodzą­cych wyborach żądają odpo­wiedniego Ilościowo przedstawi­cielstwa tak w Sejmie, jak ró­wnież w wojewódzkich, powia­towych i miejskich Radach Ha- redowych.3) Rzemiosło wita z uznaniem powstania da życia Związku Izb, jako naczelnej reprezentacji rze­miosła, a wobec zapowiedzi bli­skich wyborów do Izb Rzemieśl­niczych wierzy, że Izby te, jako 

gospodarcza reprezentacja rze­miosła, będą istotnym wyrazicie­
lem jego woli, wezmą większy, niż dotychczas, udział w opinio­waniu wszystkich ustaw i rozpo­rządzeń oraz pokierują pracą drobnej wytwórczości.4) Rzemiosło wita deklarację 
Rządu w sprawie uznania inicja­
tywy prywatnej I dania jej mo­żności równego startu w utame 
gospodarczym, domaga się jed­nak większego w nim uwzględ­
nienia interesów rzemiosła, w s ólnośei w zakresie zapa­
trzenia w surowce i szkolnictwa 
zawodowego,5) Wobne powyższych poważ­nych zagadnień, zebrani stwier­dzają niezbędność zwiększania aktywności rzemiosła w celu przyspieszenia odbudowy i u- przc-nysłewtenia kraju, zagospo­darowania Ziem Zachodnich o- raz odbudowy jego żywotnych interesów.Zebrani stwierdzają koniecz­ność zwiększenia tempa pracy or- ganizacy’ rzemieślniczych i wię­kszego ich udziału w życiu go- r.-Iarczym oraz w pracy samo­rządu terytorialnego,.6) Rzemiosło wita prace Rządu, prowadzące do zrównoważenia budżetu i stabilizacji waluty i wierzy, że ciężary podatkowe bę­dą równomiernie rozłożone na wszystkie sektory gospodarcze, stwarzając podstawy dla rozwo­ju godziwej kapitalizacji nie­zbędnej dla odbudowy i unowo­cześnienia drobnych warsztatów pracy ©raz powstania atmosfery zaufasria, co stworzy podstawy dla odbudowania non.nsiliiego kredytu.7) Rzemiosło popiera rzemieśl­nicze spółdzielnie pracy i spół- riziehtto gospodarcze, domagając się dla nieb również -prawa ró- wnegą startu z innymi spół­dzielniami8) Zebrani wzywają samorząd i organizacje rzemieślnicze do zorganizowania pianowej akcji kredytowej dla rzemiosła oraa zapewnienia możności korzysta­nia z kredytów państwowych długoterminowych i inwestycyj­nych.9) Rzemiosło domaga się przy­znania kart żywnościowych L kategorii dla uczniów rzemieśtai- czyph, uczęszczających do szkół zawodowych oraz rozwoju szkol nictwa dokształcającego.10) Zebrani protestują przeciw zakusom wragśw Falski na Zie­mie Odzyskane przyłączone da Macierzy I oświadczają, że Ziem tych będą bronić z całym naro­dem do ostatniej kropli krwi.



Nr. 21 „PRZEGLĄD PRZEMYSLOWO-RZEMIESLNICZY' Str. 13

IWemcja przedstawicieli 
rzemiosła i OKZZW (tomu Kultury w Katowicach odbyła się konferencja prze.ł- stawiaieli rzemiosła i Okręgowej Komisji Związków zawodowych z udziałem przedstawicieli Izby Rzemieślniczej, Kuratorium Okrę­gu Szkolnego i Inspektoratu Pracy. Tematem obrad były spra­wy szkolenia młodzieży rzemieśl­niczej i kwestie związane z kształceniem, sprawy czeladni­ków oraz higieny i bezpieczeń­stwa pracy. Konferencja odbyła Się w atmosferze wzajemnego zrozumienia.Po wygłoszeniu referatów przez przedstawicieli OKZZ, którzy wskazywali na różne braki 4 nie- dociągntęaia, zabrali głos przed­stawiciele rzemiosła, którzy pod­nosili wysiłki orgauózacyj rzemie­ślniczych dla ogólnego podnie­sienia szkolenia rzemieślniczego & poprawy położenia materialne­go uczniia w rzemiośle między innymi przez samowolne podnie­sienie obowiązujących stawek wynagrodzenia, dobrowolnego o- podatkowania się na cele doży­wiania uczniów w Szkole Do­kształcającej, opracowania pro­gramów kształcenia i starania- u kompetentnych władz w kierunku zrównania ucznia rzemieślnicze­go w korzystaniu z różnych ulg i przywilejów z uczniem w prze­myśle.W wyniku konferencji posta­nowiono wśpólnJie wystąpić do Władz, celem uzyskamfa:1) kart żywnościowych I kate­gorii! dla uczniów rzemieślni­czych i pracowników,2) zniżek kolejowych dla do­jeżdżających do miejsca pracy,3) przydziałów aprowlzacyjnych dla stołówek przy Dokształcają­cych Szkołach Zawodowych,4) lepszych warunków pomie­szczenia dla Dokształcających Szkół Zawodowych.Dla urzeczywistnienia tych po­stulatów postanowiono powołać komisję, składającą się z przed­stawicieli rzemiosła, Związków Zawodowych, Kuratorium Okrę­gu Szkolnego, Inspektoratu Pra­cy u Izby Rzemieślniczej.Z ramienia rzemiosła do komi­sji weszlii: Skoczyński. Dalewski, Gogotok, Zając, i Kudelski.Poza tym poruszono zagadnie­nia, związane z wczasami dla młodzieży rzemieślniczej, higieną i bezpieczeństwem pracy oraz z premiowaniem mistrzów kształ­cących uczniów, jak również z rozwinięciem odpowiedniej ak­cji prasowej w kierunku zachę­cenia młodzieży do kształcenia sę w rzeratośle.

Konferencja ta zapoczątkowała współpracę organizacji rzemieśl­niczych z OKZZ na tutejszym te­renie zgodnie z odnośnymi u- chwałami Kongresu Rzemiosła w Bydgoszczy.Współpracy tej należy życzyć jak największych sukcesów w kierunku podniesienia rzemiosła tak bardzo potrzebnego pTzy od­budowie i rozbudowie gospodar­czej Państwa.
Watoe Zebrane Paw. Związku 

Cashów w ŁufeOńcuW Lublińcu odbyło się Walne Zebranie Powiatowego Związku Cechów, na którym obecni byli również starsi cechów. Poza tym w zebraniu wzięli udział przed­stawiciel Izby Rzemieślniczej w Katowicach Mgr Purszke oraz de­legaci bratniego Związku w Tar­nowskich Górach.Na zebrami tym uchwalono budżet na rok 1947 oraz postano­wiono utworzyć wspólne biuro dla wszystkich orgasizacyj rze­mieślniczych na terenie powiatu. Ostatnia ta uchwała przyczyni się niewątpliwie do dalszego ożywie­nia życia organizacyjnego rzemio­sła i bardziej sprężystego funkcjo­nowania aparatu Związku i ce­chów.Obecny Przedstawiciel Rzemieślniczej zreferował pniiie projekt nowelizacji przemysłowego.
Izby nastę- prawa

Ctrady Zarządy Pcw. Zw.
Cechów pw. pszczyós&iepW Tychach odbyła siię konfe­rencja Zarządu Powiatowego Związku Cechów i starszych Ce­chów pow. pszczyńskiego przy udziale przedstawiciela Izby Rze­mieślniczej w Katowicach Mgr Purszkego oraz przedstawiciela Związków Cechów Branżowych Kulawiaka.Konferencja była poświęcona przygotowaniu spraw do Walnego Zebrania Związku. Powzięto de­cyzję wystąpienia na Walnym Ze­braniu z projektem nałożenia na cechy obowiązku zebrania pew­nej kwoty, potrzebnej do ukoń­czenia remontu Demu Rzemieślni­czego w Pszczynie.Poza tym przedstawiciel Izby omówił projekt nowelizacji prawa przemysłowego. Przewidziane zmiany w projekcie wzbudziły zainteresowanie wśród obecnych.Przedstawiciel Związków Ce­chów Branżowych przedstawił za­

dania i prace Związków Cechów Branżowych, obejmujące w obec­nej chwili przede wszystkim spra­wy surowcowe oraz cennikowe..
Obrady Pew. Zw. Gestów 
w Taraewskich GóraskW Tarnowskich Górach odbyła się konferencja Zarządu Powiato­wego Związku Cechów i star­szych cechów powiatu tarnogór- skiego przy udziale przedstawi­ciela Izby Rzemieślniczej mgr. Purszkego. Konferencja ta była poświęcona przygotowaniu Wal­nego Zebrania Związku.Przedstawiciel Izby zreferował projekt nowelizacji prawa prze­mysłowego, sytuację organizacyj rzemieślniczych, wynikacjącą z tej nowelizacji oraz aktualne sprawy rzemiosła, m. en. sprawy kart żywnościowych i zniżek ko­lejowych dla pracowników, za- trudnaioinych w rzemiośle.Projekt nowelizacji spotkał się z jednomyślną aprobatą zebra­nych.

Z życia organizacyjnego

Walne Ztórafe Woj. Zw.
Cechów Bieżników

i Wymiany w KatwicaenW Katowicach odbyło się I Wal­ne Zebranie Delegatów Woj. Związku Cechów Rzeżników i Wę- dliniarzy przy udziale przedstawi­ciela Izby Rzemieślniczej w Ka­towicach Mgra Purszkego. Zebra­nie to zakończyło okres organi­zacyjny Związku.Po sprawozdaniach i załatwie­niu spraw bieżących wybrano nowe Władze Związku w osobach:Prezes: Fraj — Chorzów.Członkowie Zarządu: Dudek — Bytom, Jeziorski — Katowice, Skrobot — Katowice, Matuszczak— Zabrze, Łakomfik — Sosnowiec, Wasiewicz — Dąbrowa Górnicza.Zastępcy Członków Zarządu: Znanśec — Zabrze, Adamaszek — Chorzów, Kropiński — Katowice.Komisja Rewizyjna: Waligóra— Bytom, Tomczak — Katowice, Oława — Bytom, Piga — Sosno­wiec, Fraj — Chorzów.Sąd Polubowny: Piga — Sosno­wiec, Franek — Rybnik, Dudek — Bytom, Pluskiew — Bielsko.
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LISTY OO l{EIKiKC,11

„Przyjaciele0 rzemiosłaOtrzymaliśmy następujące pi- smę, z - prośbą o zamieszczenie na łamach naszego wydawnictwa:
Jak dotychczas rzemiosło nie 

może narzekać na brak „przyja­
ciół"' Co jakiś czas ukazują się 
w prasie artykuły o rzemiośle, 
mniej więcej w tym rodzaju, Jak 
paśkarze, wyzyskiwacze, reakcja 
mieszczańska i wiele innych bar­
dzo „poaMebnych1- dla rzemiosła 
epitetów.

Jako dalszy ciąg tych „miłych 
i pochlebnych" dla rzemiosła o- 
świadczeń, test artykuł p- F. S. 
w Nrze 162' „Dziennika Polsfkie- 
ffo".

Nie wierny na czyj . rachunek 
napisany zastał ten artykuł, jed­
no jednak stwierdzić trzeba, że 
całe rzemiosło ciężko i niesłusz­
nie oskarża.

Po wyliczeniu ilości zakładów, 
czeladzi, pomocników i uczni w 
lutach 1938, 1944 j 1945, przecho­
dzi do etanu gospodarczego i 
twierdzi, że w roku 1945 działal­
ność rzemiosła nie została w peł­
ni wykorzystana tylko dlatego, 
że rzemiosło niechętnie wciąga 
się w mechanizm nowych, form 
życia gospodarczego. Następnie 
piszę, że około 2O’/o pracowników 
było zarejestrowanych w roku 
1944 w warsztatach rzemieślni­
czych fikcyjnie, celem otrzymania 
k&rty pracy i zabezpieczenia od 
wywozu do Rzeszy. Tak Jest, tyl­
ko nie około 20%, lecz około 
50% j to jest właśnie zaszczyt 
dla rzemiosła ( praca społeczna 
bez rozgłosu, bez reklamy, A 
trzeba sobie uprzytomnić jeszcze 
i to, że taki właściciel zakładu 
był w każdej chwili narażony nie 
tylko na więzienie, ale i karę 
śmierci w razie ujawnienia tego 
stanu rzeczy, tym bardziej, że 
większa część tych fikcyjnych 
pracowników to ludzie, którzy 
należeli do organizacji podziem­
nych.

Rzemiosło chętnie przyswaja 
sobie postęp w życiu gospodar­
czym. Szkoda, że p, F- Ś. nie na­
pisał, o jakie to nowe formy ży­
cia gospodarczego chodzi, bo my 
rzemieślnicy znamy tylko jedną 
formę, .a tą jest twórcza praca.

Jeżeli chodzi o wyniki, to na­
sze rzemiosło zdało egzamin ze 
swojej pracy dla dobra Państwa 
i społeczeństwa, choćby na od­
cinku kształcenia nowych rze­
mieślników, które nic nie kosz­
tuje Skarb Państwa. Antagonizm, 
jaki panował w społeczeństwie 
w stosunku do rzemiosła i klasy 
robotniczej, wcale się nie zmie­
nił, owszem pogłębia się dalej 
■fcięk} ustosunkowaniu 6ię wzglę­
dem rzemiosła niektórych osób, 
które uważają rzemieślnika za 
konia roboczego, dla wyko­
rzystania na każdym, kroku, a 
który w społeczeństwie nic nie 

znaczy. W dalszym bowiem cią­
gu artykułu p. P. S. piszę: —- 
„W pierwszym okresie odbudo­
wy żyda gospodarczego Polski 
Wyzwolonej robotnicy fabryczni 
i pracownicy umysłowi przystą­
pili do pracy w fabrykach i u- 
rzędach.-.nie zważa jąc na to, że 
warunki pracy j płacy były nie 
unormowane; o głodzie i chło­
dnię uruchamiali zakłady pracy, 
nie wiedząc, czy, kiędy i w ja­
kiej wysokości wypłacone iin 
będą wynagrodzenia. Wykazali 
oni tym samym nie tylko żarliwy 
patriotyzm, lecz i wysoki etan 
uświadomienia.narodowego i kla­
sowego, zdobywając sobie chl-ub- 
aią kartę w historii. Jakimi zaś 
wynikami poszczycić się może 
rzemiosło polskie? Jakie ofiary 
poniosło dla odrodzonej Ojczy­
zny?"

Tak może napisać tylko ten, który 
nie zdaje sobie sprawy z tego co rze­
miosło polskie dokonało w pierwszym 
okresie odbudowy życia gospodarcze­
go Polski. Radzimy p- F. S. przeje­
chać się do takich powiatów jak Dę­
bica i Jasło, które bodajże najwięcej 
ucierpiały spowodu. wojny a przeko-, 
na się naocznie co rzemiosło doko­
nało bez niczyjej pomocy, naprawdę 
o głodzie i chłodzie.

Kto zatem i czyją pracą urucho­
mił te setki warsztatów rzemieślni­
czych, które zostały przeważnie do­
szczętnie zniszczone.

Omawiając Współpracę eeęhóW z 
Izbąmi Rz-emięślni czerni, posunął się 
do ciężkiego oskarżenia rzemiosła, 
twierdząc, że brak odpowiednich lu­
dzi. chętny oh do pracy w Cechach, 
spowodowany został tern, że część 
rzemieślników chętnie współpraco­
wała z Niemcami i nadmiernie wzbo­
gaciła się, na tej współpracy.

Należy odróżnić tych co współpra­
cowali z Niemcami od tyah którzy 
musieli pracować dla Niemców- Co 
miał zrobić rzemieślnik, któremu za­
kład zajęli Niemcy? Czy taki rzemie­
ślnik miał swój zakład i siebie wy- 

. sadzić w powietrze? A czy dzisiej­
sze fabryki w których pracuje setki 
robotników, nie były zmuszone /pra­
cować -dla Niemców i czy mogły nie 
pracować? A czy rolnik, który odda­
wał zboże na kontygent leż współ­
pracował z Niemcami? Albo niejeden 
urzędnik zajęty w tym czasie w urzę­
dzie, też podpada pod to miano?

Jak wobec tego, należy rozumieć 
zatrudnianie w rzemiośle, tysięcy lu­
dzi fikcyjnie, celem ochrony -przed 
wywiezieniem do Rzeszy? Czy też 
chęcią współpracy z Niemcami i 
wzbogacenia się?

Rzemiosło zdało egzamin na każ­
dym polu pracy dla Państwa. Czy 
rzemieślnik nie pracuje dla Państwa 
i społeczeństwa? Czy rzemiosło nie 
wypełnia swoich obowiązków wobec 
Państwa?

Zarzut jakoby Cechy nie wykony­
wały zadań statutowych, jest niesłu­
szny, a pomimo swej aktywności, ce­
chy nic nie są w stanie poradzić w 
dziedzinie podniesienia rzemiosła, 
choćby z tego powodu, że Cechy na­
sze są dotychczas finansowo słabe. 

Do zubożenia rzemiosła przyczynia 
się w duśej mierze fałszerstwo. która 
niestety Jest bezwiednie- popierane 
przóz urżędy tak Państwowe jak i sa­
morządowe. Wałka z .tą plagą okra­
dającą Skarb. Państwa, jest prowadzo­
ną energicznie przez Cechy, lecz nie­
stety z braku jakiejkolwiek egzeku­
tywy Cechów oraz pomocy "Władz 
przemysłowych z każdym dniem przy­
biera na sile. A do tego jeszcze rze­
miosło jest przeciążone nadmiernymi 
podatkami, z których wywiązuje się 
dostatecznie.

Jak tó p, F, S- wyobraża sobie — 
łatwe i szybkie zyski spekulacyjne 
rzemiosła — w obecnych warunkach, 
gdzie rzemiosło jest pozbawione po­
mocy w formie kredytów Inwestycyj­
nych, przydziału maszyn i narzędzi, 
które zostały wskutek działań wojen­
nych zniszczone.

Na czym zatem rzemieślnicy osią­
gają łatwe zyski? Dobrze by było 
gdyby tak p. F. S. zaglądnął do-sze­
regu zakładów rzemieślniczych, szcze­
gólnie na prowincji i zobaczył jak i 
w jakich warunkach ci „spekulanci'' 
pracują j żyją

M, Samsonowicz

Krzywda rzemiosła 
Introligatorskiego
Na terenie większych j mniej­

szych miast Potoki, powstał sze­
reg Spółdzielni. Które wyrabiają 
materiały. biurową . i śzkotoę- jak:' 
segregatory, zeszyty, bruliony, 
noitesy, albumy, bloki, rysunkowe 
itp. roboty w zakres introligator­
stwa wchodzące.

Spółdzielnie te nie posiadają 
majstra dyplomowanego, a wykir 
nagie tych wyrobów -ni® jest na­
leżyte. Spółdzielnie te są wypo- 
saż-on-e we wszystkie maszyny 
MitrOiligatorslde, a nawet IhfiaAi.

Nie poapo-rządkowują się prze­
pisom prawnym, ą na czyniona 
im uwagi,, że nie mają uprawnień 
twierdzą, że Cechy należą do 
przeżytków i będą zlikwidowane, 
lub, że w razie potrzeby zaanga­
żowania majstra mogą sobie ku­
pię dyplom od majstra za 3.000 do 
5.000 zł.*  miesięcznie t w ten spo­
sób Obejść prawo. A są j tacy, 
którzy grożą, że jeśli . się zgłosi 
komisja Cechu w Spótózśetńi, to 
tych panów każą przez robotni­
ków wyrzucić za drzwi?

Dbając o dobro rzemiosła i pod­
niesienie go na wysoki poziom, 
proszę o wyjaśnienie, czy rzeczy­
wiście Spółdzielnie o charakterze 
zakładów introligatorskich, są na 
specjalnych prawach i mogą być 
prowadzone bez wykwalifikowa­
nych majstrów. Jakie stanowisko 
zajmą yp stosunku do tej sprawy 
Izba Rzemieślnicza i Cechy In­
troligatorskie?

Moim zdaniem zezwolenie na 
prowadzenie takiej Spółdzielni 
winien otrzymać tylko mistrz in­
troligatorski.

Jest to bardzo poważny pro­
blem godzący w nasze rzemiosło 
i odbiera jący nam fachowcom mi­
strzom introligatorskim, bardzo 
poważne roboty.

Zygmunt Szczepański
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SPÓŁDZIELNIA
WYTWÓRCZO-HANDLOWA

SKÓRA"
x o. u.

CeaBirofio Kreahów 
PŁAC SZCZEPAŃSKI 8 - TELEFON 566-84

ZAKUPI: aceton chem. czysty, boraks, kauczuk 
(gumę surową), szelak rubinowy, pa­
rafinę, stearynę, wosk „Riebeck", nigro- 
zynę wodn. czarną ’w kryształkach, 
oraz większe partie wszelkiego ro­
dzaju przyborów szewskich, rymarskich 
i cholewkarskich

POLECA: pierwszorzędnej jakości własne wy­
roby: klej kamaszniczy „Samson\ klej 
do gum „India", emalie do skór 
w 10-ciu kolorach, wosk szewski „Kra­
kus", smołę szewską „Kiliński", szewski 
proszek atramentowy, czernidła che­
miczne, glazury do skór - oraz inne 
przybory szewskie

Przedstawicielstwo: Zakł. Przemysłu Drzewnego 
SPOŁEM" w Białej Podlaskiej dawn. „RAABE" 

kołki drewniane, kopyta, prawidła
II
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